ena numeru zł. <B 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SĘ! 


ORGAN WK i ŁK POLSKIE! ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 
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ROK u (vr) 


Dziesiątki mi 


naga. 


ionów 0 


Nr” 180 


bywateli radzieckich 


z niezachwianą wiarą w zwycięstwo sprawy Pokoju 
przystąpiły do składania podpisów pod Anelem Sztokholmskim 


MOSKWA. — Z uczuciem niezachwianej wiary, w. zwycię- 
stwo sprawy pokoju naród radziecki przystąpił do składania pod- 
pisów pod Apelem Sztokholmskim Stałego Komitetń Światowego 
Uchwała Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju o rozpoczęciu kampanii zbieranią podpisów pod 
Apelem Sztokhołmskim spotkała się v gorącym poparciem narodu 
radzieckiego, zespolonego w dążenin do odparcia zakusów impe- 
rialistycznych podżegaczy wojennych, dumnego ze swej ojczyzny 
amram, kroczącej w awangardzie całej postępowej ludz- 


“Kongresu Obrońców Pokoju. 


Naród radziecki podpisując Apel 
Sztokńolmski wyraża swe całkowite. 
poparcie dia stalinowskiej pokojo- 
wej polityki zagranicznej, wyrażą 
wolę zakazu broni atomowej — bro 
ni masowej zagłady, 

Natychmiast po opublikowaniu 
przez rozgłośnie radiowe tekstu 
uchwały Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju rozpoczęła się w ca- 
łym Kraju masowa kampania zbie- 
rama podpisów, W wielkich ośrod- 
kach przemysłowych, w MoSkwie, 
Leningradzie, Mińsku, Kijowie i in- 
nych miastach odbyły się w związ 
ku z rozpoczęciem akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokhoim- 

skim wielkie wiece, 

Na wiecu robotników  moskiew- 
skich ZAKŁADÓW SAMOCHODO- 
WYCH im. STALINA majster Da- 
wydow, przemawiając do wiełoty- 
-ięcznej rzeszy robotników, oświad- 

zył m. in.: 

Amerykańskie koła rządzące 
od przygotowywania wojny prze 
szły na tory otwartej agresji. 
Świmdczą o tym wydarzenia w 
Korei Lecz imperialiści zapomi- 


Ludzie radzieccy 
głosują za pokojem: 


W zamieszczonym na łamach 
„dzwiestii* artykule wstępnym 
pt. „Ludzie radzieccy głosują 
za pokojem“ czytamy m, in. 

A CAŁYM terytorium naszego 

kraju, od Morza Białego do 

Czarnego, od Bałtyku do Wysp 
Kurylskich odbywają się tysiące 
zebrań i wieców, których uczestni 
cy jednomyślnie aprobują deklara 
cję Rady Najwyższej ZSRR, doty- 
czącą Apelu Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. i 

Zabierając głos na tych wiecach 
i zebraniach patrioci radzieccy mó 
wią z uczuciem dumy © swej wspa 
niałej ojczyźnie, która kroczy w 
pierwszych szeregach potężnego 
zorganizowanego frontu pokoju, ku 
której — jako ku ostoi pokoju — 
zwracają Się spojrzenia całej po- 
stępowej ludzkości. 

Robotnicy i robotnice, chłopi 1 
chłopki, przedstawiciele, inteligen= 
cji — reprezentanci świata nauki, 
kultury i sztuki dają wyraz catko 
witemu poparciu dla konsekwent- 
nej pokojowej polityki rządu ra- 
dzieckiego, dają wyraz bezgranicz 
nemu oddaniu dla Chorążego Po- 
koju na całym świecie, Towarzysza 
STALINA. 

Wrogowie pokoju £ bezpieczeń- 
sta narodów, podżegacze wojenni 
żywili złudne nadzieje, że uda im 
się storpedować mobilizację wielo» 
milionowych mas do walki o po- 
kój, zachwiać niezłomną postawę 
prostych ludzi całego świata, zde- 
cydowanych bronić sprawy poko- 
ju. 

Narody wszystkich krajów zda= 
ją sobie doskonale sprawę, że za- 
grażające pokojowi niebezpieczeń- 
stwo płynie ze strony imperializ- 
mu amerykańskiego i jego popiecz 
ników. Narody świata widzą w 
Związku Radzieckim potężnego, nie 
ugiętego obrońcę pokoju i bezpie- 
e czeństwa międzynarodowego, Po- 

kojowa polityka zagraniczna Związ 

ku Radzieckiego ciesży się sympa- 
tią i poparciem setek milionów pro 


słych ludzi na całej kuli ziem- i 


skłej, 

Ludzie radzieccy wiedzą, że naj- 
większym wkładem do walki o po 
kój jest ofiarna praca dla dobra 
ojczyzmy, jest wzmocnienie jej po- 


€: 

Oto dlaczego ludzie radzieccy: 
robotnicy, pracownicy rolnictwa, 
inteligencja — gorąco aprobują de 
klarację Rady Najwyższej ZSRR i 
kładąc podpisy pod Apelem Sztok 
holmskim jeszcze szerzej rozwija- 
ją współzawodnictwo o przedtermi 


nowe wykonanie planu gospodar- 


czego na rok 1950, 


nają, że istnieje wielka siła, któ- 
ra potrafi pokrzyżować ich zbrod 
nicze zamiary. Tą siłą jest stałe 
rosnący obóz zwolenników poko- 
ju. Nasz wielomilionowy naród 
radziecki przyłącza sie do głosu 
wszystkich ludzi na całym świe- 
cie, pragnących pokoju, 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu 
uczestnicy wiecu uchwalili tekst 
listu powitalnego do Józefa Stalina. 
Po zakończeniu wiecu we wszyst- 
kich oddziałach fabrycznych Toz- 
poczęło się zbieranie podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, W ciągu 
kilku godzin pod Apelem złożyli 
podpisy wszyscy robotnicy wieczor 
nej zmiany. 


Uroczysty przebieg miał wiec w 
wielkich  leningradzkich ZARŁA- 
DACH OBRÓBKI METALI im, 
STAŁINA. Składając podpis pod 
Apelem Sztokholmskim inżynier za- 
kładów Chrennikowa oświad- 
czyła: Składamy przysięgę. że bę- 
dziemy nieugiętymi i konsekwentny 
mi bojownikami o pokój na całym 
świ jecie, 


w zakładach im. Kirowa w Le- 
ningradzie, wkrótce po nadaniu 
przez | radio tekstu. uchwały: Radziec 

kiego, Komitetu: Obrońców Pokoju o 
rozpoczęciu akcji! zbierania ` podpi- 
sów pod Apelem Sztoknolmskim, zło 


żyło swe podpisy kilka tysięcy ro- 
botników, 
i Niechaj pamiętają podżegacze wo. 
jenni — powiedział maszynista Gu 
bicki na wiecu robotników kijow- 
skich WARSZTATÓW PAROWOZO 
WYCH IM. ANDREJEWA — że ist- 
nieje potężny kraj socjalizmu, nie 
zmordowanie i konsekwentnie bro- 
niący dzieła pokoju. 

Liczne wiece poświęcone rozpoczę 
ciu akcji zbierania podpisów pod 
Apslem Sztokholmskim w ZSRR, 


odbyły się w stolicy Azerbejdżań- 


skiej SRR — Baku. Naród radziecki 
— oświadczył na jednym z wieców 
majster Mirza Bedirhanow — jed- 
nomyślnie zaaprobował rezolucję 
Rady Najwyższej ZSRR w związku 
z orędziem Stałego Komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Wszyscy przyłączamy się do wezwa 
nia Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju o podpisanie Apelu Sztok- 
holmskiego. 

Liczne wiece odbyły się w kopal- 
niach KUŹNIECKIEGO  ZAGŁĘ- 
BIA węglowego. Wydarzenia ostat- 
nich dni — mówili górnicy kopalni 
im. Kirowa w Kiemerowie —świad 
czą niezbicie, że podżegacze wojen- 
ni nie dają za wygraną. Od gróźb 
i przygotowań do agresji przecho- 
dzą oni do aktów agresywnych. Ca 
ły świat widzi obecnie zwierzęce 0- 
blicze imperialistów amerykańskich, 
którzy sprowokowałi wojnę domo- 
wą w Korei i jawnie okazują po- 
moc wojskową _marionetkowemu 
rządowi Południowej Korei, 

"My, górnicy radzłeccy, 
nie jak i cały nasz naród, jed 
nomyślnie popieramy madry, 
stalinowską politykę pokojową 
i oświadczamy, że każdy z nas 
złoży swój podpis pod Apelem! 


Sztokholmskim:o zakazie“ bomby 


atomowej. Plany do 
nowej wojny zostaną pokrzyżo- 
wane, gdyż obóz pokoju jest' nie 


zwyciężony. 
( NADIYWAJĄCE do Móśkywy komuni- 
katy z całego Związki "Radzieckie- 
go świadczą że miliony. obywateli ra 
dzieckich składają już podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim, 
Akcja zbierania podpisów trwa. 


MOSKWA (PAP). = Dhia 27 
czerwca ambasador USA w Moskwie 
— Kirk — skierował na ręce wicemi 
nistra spraw zagranicznych ZSRR — 
Gromyki — aide memoire, zawiera 
jące oświadczenie rządu USA, treści 
następującej: 


„Rząd mój polecił mi zwrócić Pań- 
ską uwagę na fakt, że większe od- 
działy wojsk północno - koreańskich 
przekroczyły 38 równoleżnik i wtgr- 
gnęły na terytorium Republiki Ko- 
rei w kilku miejscach. Odmowa rzą- 
du radzieckiego wzięcia udziału w 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
ONZ w dniu 25 czerwca, Mimo oczy- 
wistej groźby dla cą t Opowia 
ków, które Karta rodów Zjedno- 
czonych nakłada na cezłónków Tady 
Bezpieczefistwa - — smusta rza UBĄ 
dó sśródiiego źWIórimia uwagi 
rządu ŻŚRR na jej zagadnienie, 13 

Wobec powszechnie znanego: faidm 
istnienia ścisłych stosunków między 
ZSRR i reżimem północno - koreań- 


Działania wojenne w Korei 
Oddziały wyzwoleńczej Armii Ludowej 


kontynuują zwycięską kontrofensywę 
Barbarzyński nalot bombowców USA' ma Phenjan- 


MOSKWA (PAP). 
TASS' donosi z Phenjanu: 
Jak komunikuje sztab generalny 
Ludowej Armii Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo-Demokratycznej, "oddziały 
Armii Ludowej, które 28 czerwca wy 
zwoliłty Seul. „Ścizają rozbitego wro- 
ga, konty nuując” ofensywę w kierun- 
ku-Inczon i w'kierunku Taiden, Woj 
ska Ludowe zajęły w Połudn. Ko- 
Tei 28 czerwca lotnisko  Kimano. 
Oddziały Armii Ludowej, macierające 
w rejonach C€zunczen i 'Honczen, wy 
zwoliły 28 czerwcą około godziny 18 
min. 50 miasto Nanhen i kontynuują 
ofensywę, 


— Agencja |; 


27 czerwca oddziały floty wojennej 
wylądowały na wyspie Piakendo na 
Morzu Żółtym i w wyniku zdecydo- 
wanych bojów całkowicie wyzwoliły 
wyspę. 

W ciągu 4 dni walk Armia Ludo- 


tita Pospacia się-na całym froncie 9 
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0 do 100; km., wyzwalając” stolicę 
Republiki — "Seul — «oraz miasta 
Kaisen, Ydenpu, Czunczen, Kannyn, 
Ongdin, Honczen,  Enan; i Piakczen, 
Donduszen_ oraz wiele * innych wigk- 
szych miast i ponad"5 tysięcy<oSie- 
dli. Ogółem wyzwolone «terytorium; 
wynosi 20 tysięcy | ‘kilometrów kwa- 
dratowych. 

29% czerwca o- godz. *H7 min. 30. -— 
27 bombowców amerykańskich 
„B-29“ dokonało bandyckiego nalotu 
na Phenjan, zrzucając w. różnych 
dzielnicach miasta około 200 bomb 
różnego kalibru. W wyfikw bombar- 
dowania zburzono wiele domów mie- 
szkalnych. Są liczne ofiary wóród 
cywilnej ludności miasta. 

NOWY JORK (PAP) — Agencja 
„United Presz* ' donosi, że armia'po- 
ludniowo-koreańska straciła podczas 
swego odwrotu prawie „cały ciężki 
sprzęt wojenny, Samoloty: amerykań- 
skie otrzymały zadanie osłonięcia od 
wrotu tej armii. Lecz efektywność 
działania samolotów amerykańskich 
— podaje „United Prega! m zmniej- 
szyłą się wskutek tego, że armia po- 
łudniowo-koreańska ulega coraz więk 
szej dezorganizacji i nie wykazuje 
zdolności do przegrupowania swych 
oddziałów i do stabilizawania frontu. 

Agencją „Associated Press" dono- 
si z Tokio, że ciężkie bombowce ame 

rykańskie typu B-29 dokonały nało- 
tu na jedno z lotnisk północno-ko- 
reańskich. 

Myśliwce północno - koreańskie do- 
konują częstych nalotów na Suwon, 
| gdzie mieści się sztab amerykański. 

Korespondent „United Press“ -w 
Suwonie donosi, że wojska północno- 
koreańskie przekroczyły rzekę HAN 
(na południe ad Seulu) i znajduja się 
w odległości 10 mił od  Suwońu. 
Oczekuje się w najbliższych godzi- 

| nach ewakuacji sztabu amerykańskie 
go z Suwonu. 

Agencja „United Press" komuni- 
kuje, że amerykańskie samoloty roz- 
poczęły działania na szeroką "skalę, 
podejmując rezpaczliwą próbę urato 
wania ważnego puńktu strategiczne- 


(Dalszy ciag na .str, 2-ziej) 


-Depesza Komitetu 


wam serdeczne gratulacje. 


chińskiego, 


Pół milioria zł. 


ZPW im. Łukasińskiego 


W pierwszym tegorocznym etapie 


współzawodnictwa międzyzakłado- 
wego „w przemyśle  wełnianym 
swo miejsce zdobyły PZPW w 
Częstochowie. Drazie miejsce, dy- 
płom uznania i pół miliona zł, na- 
grody į przypadły w udziale załodze 
łódzkich ZPW. im. W. Łukasińskie- 
go (dawne PZPW Nr 35). 

_ W ciągu ubiegłego kwartału robot 
nicy tych zakładów wykonywali za- 
wsze z nadwyżką swe miesięczne 
plany produkcyjne, Dzięki współza- 
wodnietwu, w którym bierze udział 
83 proc. załogi, dzięki ustawicznej 
walce o jakość, produkcja tych za- 


skim, rząd USA prosi o zapewnienie, 
że Związek Socjalistycznyca Repu- 
blik Rad nie pocznwa się do odpowie 
dzialności-za ten  niesprowokowany 
i niczym nieusprawiedliwiony napad 
i że użyje swego wpływu w stosun- 
ku do władz  półmocno-koreańskich, 
aby natychmiast wycofały one swe 
siły zbrojne, które dokonały wtar- 
gnięcia.* 
S + . 

Dnia 29 czerwca wiceminister Gro 
myko, na polecenie rządu radzieckie- 
go złożył ambasadorowi Kirkowi na 
stępujące oświadczenie: 


„W związku x oświadczeniem rzą 
du Stanów Zjednoczonych, przekaza- 
nym przez Pana 27 czerwca —— rząd 
radziecki polecił mi oświadczyć co 
nmstępije: 


sg Wedlue wiaryzudnych danych. 
posiadanych przez rząd ra- 
tdziecki, wydarzenia koreańskie zosta 
iły sprowokowane przez napaść wojsk 
władz południowo + koreańskich na 
.pograniczne rejony Korei Północnej. 
Dlatego odpowiedzialność za te wy- 
„darzenia spada na władze południo- 
‘wo - koreańskie i na tych, którzy 
stoją za ich ' plecami. 
2 Jak wiadomo, rząd radziecki 
"św wycofał swe wojska z Korei 
wcześniej, niź to uczynił rząd USA, 
1 w ten sposób potwierdził swą tra- 
dycyjną zasadę nieingerencji w spra 
wy wewnętrzne innych państw. 
Rząd radziecki również obecnie stoi 
na gruncie zasady niedopuszczalno- 
ści ingerencji mocarstw zagranicz 
nych w wewnetrzne sprawy "Korei. 
3 "Nie jest prawdą, że rząd ra- 
dziecki odmówił udziała w po- 
siedzeniach Rady Bezpieczeństwa. 
Rząd radziecki, wbrew swemu życze 


do KC KP Chin 


Z okazji 29 rocznicy pawstania Komunistycznej Partii Chin, przesyłamy 


Masom. pracijącym Polski dobrze znana jest bohaterska walka o wolność 

„8 niepodległość ludu chińskiego prowadzona przez wasza partię, wyrosła 
2 posiewu Wielkiej Rewolucji Październikowej. Pod wodzą tow. Mao Tse- 
tunga walka ta została zakończona wspaniałym triumfem wielkiego narodu 


W dniu 29-lecia waszej partii życzymy wam dalszych sukcesów w walce 

o umocnienie Chińskiej Republiki Ludowej, w walce o zacieśnienie soju- 

szu robotniczo-chłopskiego to myśl nieśmiertelnych nauk Lenina — Stalina, 

Każdy wasz sukces wzmacnia zarazem światowy obóz pokoju, na którego 

„ czele stoi Związek Radziecki — ostoja wolności i niepodległości narodów. 
KOMITET CENTRAŁNY 

POLSKIE] ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE] 


Centralnego PZPR 


zdobyła załoga 


kładów wyraża się cyfrą 81 proc, tę 
warów gotowych pierwszego gatut= 
ku. We współzawodnictwie w tym 
okresie najbardziej wyróżniłi się: 
tkacz tow. Bartczak, który osiąga 
11% proc. bazy, skręcarka tow, Czer= 
wińska oraz przędzalnik tow. Gont< 
kowski, wyrabiający 118 proc. bazy; 

Na wspólnym zebraniu robotnicy 
ustalą na co przeznaczyć owe pół 
miliona zł. nagrody. Potrzeb z dzie* 
dziny socjalnej oraz kuliuralno = 
oświatowej jest wiele. Przede wszyst 


kim ma być jednak uwzględniona 
sprawa radiofonizacji zakładów. 


Rząd radziecki nie uznaje ingerencji 


w sprawy wewnętrzne innych państw 
Odpowiedź rządu ZSRR na oświadczenie ambasadora USA w Moskwie 


niu, nie mógł wziąć udziała w pos 
siedzeniach Rady Bezpieczeństwa, al 
bowiem z powodu stanowiska rządu 
USA stały członek Rady Bezpieczeń 
stwa — Chiny — nie został dopusz- 
czony do Rady, co uniemożliwiło Ras 
dzie Bezpieczeństwa podejmowanie 
tchwał, mających moc prawna“ 


Nowy podsekr. stanu ` 
w Min. Szkół Wyższych i Nauki 


WARSZAWA (PAP). — Prezy= 
dent Rzeczypospolitej mianował 
podsekretarzem stanu w Minister 
stwie Szkół Wyższych i Nauki 
tow. inż. Henryka Golańskiego, 
dotychczasowego podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Przemysłu 
Lekkiego. 


Wicepremier Korzycki 
na naradzie chłopów 


w Paradyżu 


We wsi Paradyż gm. Wielka Wo- 
la, w pow. opoczyńskim odbyła się 
w tych dniach narada chłopów, po= 
święccna spółdzielczości produkcyj= 


nej, naradzie wziął udział wice= 
premier Korzycki oraz A Pig- 
trowski, 


W czasie narady chłopi Przedsi 
towali możliwości rozwoju spółdziel 
czości produkcyjnej w-pow. opoczyń 
skim, 

Chłopi postanowili zorganizować 
specjalne wycieczki do spółdzielni 
produkcyjnych dla zapoznania się z 
ich osiągnięciami. 


Czyn Lipcowy robotniczej Łodzi 
Zwiększając produkcję i pracując oszczędniej 
— zadajemy cios poiżegaczom wojennym 


Rocznica uchwalenia Manifestu 
PKWN mobilizuje masy pracujące 
do nowych, twórczych wysiłków. 
Dzień 22 lipca powitają robotnicy Ło 
dzi wspaniałymi osiągnięciami pro- 
dukcyjnymi. Zobowiązania podejmo- 
wane są we wszystkich instytucjach 
j zakładach pracy. Wszędzie jedna 
myśl ożywia robotników i pracowni- 
ków umysłowych: nie szezędzić- sił, 
ani chęci, aby ŚWIĘTO ODRODZE- 
NIA UCZCIĆ PONADPLANOWA 
PRODUKCJA, milionami zaoszczę- 
dzonych złotych, nowymi placówka- 
mi socjalnymi, dając w ten sposób 
zdecydowaną odpowiedź  podżega- 
czom wojennym, utrwalając pokój. 


ROBOTNICY ZAKŁADÓW WŁó- 
KIENNICZYCH MELDUJĄ: 
Załoga: Zakładów Przemysiu Weł- 
nianego im. I Maja postanowiła do 
22 lipca wyprodukować dodatkowo 
10 tysięcy metrów tkanin, przefarho- 
wać 16 tysięcy metrów tkaniny ba- 


wełńiano-zgrzebnej, podnieść jakość 
wyprodukowanej przędzy -~ dalsze 2 
procent, tkanin surowych o 5 procent, 


Przędzalnia wyprodukuje dodatkowa 
2000 kg przędzy. Poza tym. załoga za 
kładów podjęła wiele zobowiązań so- 
cjalnych. Postanowiono także -dopro« 
wadzić do całkowitej czystości park 
maszynowy oraz wzmóc szkolenie 
młodych kadr. 

W ZPB im. Rewolucji 1905, roku 
na uroczystym zebraniu podjęto na- 
stępująca uchwałę: 

Do 22 lipca wyprodukujemy ponad 
plan 5000 metrów tkanin surowych, 
podniesidmy jakość wykończonych 
tkanin 01,5 procent. Przerobimy jed 
ną z maszyn przędzałniczych na Wy- 
soki wyciąg. 

Korespondent Z. P. W. im. 
sny Ludów“ (Nr 39) tow. 
pisze nam, co następuje: 

— Podejmując apel kolejarzy z 
Tarnowskich Gór, zobowiazujemy się 
wykonać w tkalni ponad plan 6000 m 
tkanin surowych, a w  przędzalni 
3000 kg. przędzy. Poza tym podnie- 
sicmy jakość o 3 proe. Wykończalnia 
wykończy ponad 10000 metrów tka- 
nin. 


„Wio- 
Olkusz 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 
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UWAGA, KORESPONDENCI I REDAKTORZY 
GAZETEK ŚCIENNYCH! 

We wtorek, dnia 4 lipca br. o godz. 17, 
„Prasa”, przy ul. Żwirki 17 odbędzie się d 
Odprawa korespondentów 

i redaktorów gazetek ściennych 
z łódzkich zakładów pracy 


w świetlicy RSW 


„Głosu“ 


"|| Aa 


p 
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(PRAMECSTEN RACE PR TAI 


„fRęce precz od Korei! 
Grabieżcza polityka USA 
wywołuje oburzenie mas pracujących świata 
Wielkie wiece protestacyjne w N. Jorku, Berlinie i Amsterdamie 


NOWY JORK (PAP), — W Nowym Jorku 


odbył się wiełki wiec 


protestacyjny przectwko interwencji USA w Korei, W wiecu wzięło 
udział 18 tysięcy robotników i przedstawicieli inteligencji pracującej. 


Zebrani wyrażali swe oburzenie 


z powodu ingerencji Trumana w 


sprawy Korei, wznosząc hasła: „RĘCE PRECZ OD KOREK”, „CHCE- 


MY POKOJU!” 


Na wiecu przemawiali: 
wiciel Amerykańskiej Partii Rabot- 
niczej Marcantonio, Paul Robeson, 
przewodniczący Związku Zawodowe 
go Kuśnierzy — Ben Gold, p. o. ge- 
neralnego sekretarza Komunistycznej 
Parlii Stanów Zjednoczonych — Hali 
£ inni. 

HALL podkreślił, że decyzja Tru- 
mana oznacza politykę niezamasko- 
wanej interwencji zbrojriej, mającej 
na celu ustanowienie władztwa im. 
peralistów na Dalekim Wschodzie 
Przemówienie swe zakończył Hail na 
stępującymi hasłami: 

„Wycofać amerykańską flotę wo» 
jenna i amerykańskie lotnictwo! ', 
„Skończyć z niszczeniem narodu ko- 
reańskiegol', „Żądajcie. aby Truman 
wszczął pertraktacje ze Związkiem 
Radzieckim o zawarcie paktu pokoju 
i zaprzestał prowadzenia niewypowie 
dzianej wojny!” , „Podpisujcie Apel 
Szłokholmski! . 

Człbnek Izby Reprezentantów — 
MARCANTONIO — oskarżył Stany 
Ziednoczone o to, że prowadzą one 
wojnę, maskując się gadaniną o no- 
kolt i oskarżył Trumana o to, ż” lek 
ceważy on dążenie narodu amerykań 
skiego do pokoju. Napaść na Koreę 
oraż grożby pod adresem Chin i in- 
nych krajów Dalekiego Wschodu — 
powiedział Marcantonio — nie leżą 
w interesach narodu amerykańskie- 
go, naród koreański ma prawo wal- 
czyć przeciwko ujarzmieniu go przež 
imperializm, a każdy uczciwy Ame- 
rykanin powinien bronić tego prawa 
1 domagać się zaprzestania interwen- 
cji amerykańskiej. 

Na wiecu przemawiał również 
Paul ROBESON. Rozprawił on się z 
zapewnieniami Trumana, że przy- 
szłość i dobrobyt narodu amerykań- 
gkiego Sa rzekomo związane z losa- 
mi sprzedajnej kliki politykierów po 
łudniowo-koreańskich. 

Reakcja amerykańska będzie usi- 
łowała zmusić do milczenia każdego, 
kto podnosi głos w obronie pokoju 
1 praw obywątelskich, 

Zjednoczymy się wszyscy — po 
wiedział Róbeson — í oświadczyny, 
że narodu amerykańskiego nie uda 
się zastraszyć i że próby przekształ- 
cenia „zimnej wojny” w płonące pie 
kło Światowej wojny atomowej ska- 
zane są na fiasko, Połączone siły mi- 
łujących pokój narodów  zwyciężą 
monopolistów, siejących śmiefć i 
zmierzających do despotyzmn. 


przedsta 


100 TYSIĘCY UCZESTNIKÓW 
WIECU W BERLINIE 
BERLIN (PAP). — W dniu 29 czerw 
ca odbył się w Berlinie wielotygięcz- 
ny wiec pracujących zorqanizoWany 


przez berliński komitet bhniawników 
o pokój. Wiec odbył się pod hasłem: 
„Truman grozi wojną — walczcie o 
pokój" Na wiecu wygłosił przemó- 
wienie minister spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej Dertinger i b. korespondent Agen 
cji Reutera w Berlinie — Peet. 

100 tysięcy uczestników wiecu % 
jednomyślnie uchwałonej rezolucji 
wyraża swe oburzenie z powodu agre 
sil imperialistów anslntw"rvkań" 
skich w Korei ij wzywa ludność do 
wzniożenia walki o pokój. 


WIEC W AMSTERDAMIE 

HAGA (PAP) — Szerokie rzesze 
pracującej ludności holenderskiej są 
głęboko oburzone agresją amerykań 
ską przeciwko Korei W Amsterda- 
mie odbył się wielki wiec, na któ» 
rym ludność pracująca wyraziła swó; 
protest w zwiazku z prowokacjami 
imperialistów amerykańskich w Ko- 
rei, 


PROTEST FRANCUSKICH BOJOW 
NIKÓW © WOLNOŚĆ I POKÓJ. 
GENEWA (PAP) — Jak donoszą 

2 Paryża, francuscy bojownicy o wol- 

ność i pokój wystosowali list do pre 


zydenta Trumana, w którym prote» | 


stują przeciw deklaracji Trumana w 
sprawie Formozy oraz jego zapowie 
dzi wzmożenia walki przeciw naro- 
dowi vietnamskiemu, walczącemu 0 
swoją niepodległość. 

Francuscy bojownicy o wolność 1 
pokój domagają się poszanowania 
niezawisłości Korei, zgodnie z pra= 
wem samostanowienia narodów. 

W obliczu wzmagającego się nie- 
bezpieczeństwa konfliktu światowego 
francuscy bojownicy o wolność į pē- 
kój wzywają naród francuski do jed 
ności i wzmożenia kampanij zbiera- 
Exi podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim. è 


OŚWIADCZENIE 
SEKR. GEN. KP ANGLII. 


LONDYN (PAP) — Sekretarz ge 
neralny Komunistycznej Partii An- 
giii — Harry Pollitt — złożył oświad 
cznie w związku z decyzją rządu 
USA, zapowiadającą ingerencję w 
wydarzenia koreańskie przeciwko 
Koreańskiej Republice Ludowo - De- 
mokratycznej. 

Naród angielski — oświadczył Pol- 
litt — w żadnym wypadku nie powi- 
nien dopuścić do tego, aby on sam 
lub jego rząd zostały wciągnięte bez 
pośrednio lub pośrednio do wojen- 
nych planów USA na Dalekim Wscho 
dzie. Wpływ Anglii należy wykorzy 
stać jedynie na korzyść pokoju. „Rę- 
ce precz od Korei! — takie oto ha- 
mp winno rozbrzmiewać po całej An- 
glii. . 

Nałeży spowodować, aby rząd lā- 


bourzystowski w żadnej formie nie 
okazywał poparcia grabieżczej poli» 
tyce USA. Ani jednego penny, ani 
jednego żołnierza, ani jednego džia- 
ła, statku lub samolotu dla milione- 
rów amerykańskich! 


_ REZOLUCJA AUSTRIACKIEGO 
KOMITETU OBROŃCÓW POKOJU. 

WIEDEŃ (PAP) — Austriacki Ko 
mitet Obrońców Pokoju uchwalił Jed 
a a rezolucję, która stwierdza 
m. imi 

Wybuch walk w Korei jest nowym 
sygnałem alarmowym dla wszyst- 
kich zwolenników pokoju na wiecie. 


Austriacki Komitet Obrońców Pokoe | 


ju uważa, że należy uczynić wszyst- 
ko, co jest w mocy ludzkiej, aby po- 
wstrzymać przelew krwi i nie dó- 
puścić do tego, by wydarzenia w Ko 
rei zagroziły pokojowi światowemu. | 


Nr | 


Naród chiński pokrzyżuje 


prowokacje imperializmu amerykańskiego 


Oświadczenie 


PEKIN (PAP) 28 czerwca odbyło 
się posiedzenie centralnego meadu lu 
dowego Chińskiej Republili Ludo- 
wej. Na porządku dziennym znajda” 
wały się następujące sprawy: refe- 
rat premiera Państwowej Rady Ad+ 
ministracyjnej i ministra spraw żś- 
granicznych Czou En- laia o sytuas 
cji międzynarodówej, zatwierdzenie 
ustawy a reformie rolnej, ustawy o 
emblematach narodowych i inne. 

Premier į minister spraw zagra 
nicznych Czou En - lai zreferował sy 
tuację międzynarodową i ałożył de- 
klaracją w związku '% oświadcze- 
niem Trumana z dnia 27 ozerwca 
br. (Deklarację tę podaliśmy we 
wczorajszym numerże „Głosu”), 

Po dyskusji głos zabrał MAO TSE- 
TUNG, który oświadczył co nastę- 
puje: 

" „Naród chiński dowiódł już, że na 
rody różnych krajów świata same 

winny rozstrzygać zagadnienia 80 
ydzace ich kraju, że sprawami Azji 
powinny zajmować się same naro- 
dy Azji, w żadnym zaś wypadku Sta 
ny Zjednoczone, Agresja USA w 
A2} wywoła jedynie szeroki | zdecy 
dowany opór narodów Azji 


Mao Tse-tunga 


5 stycznia br. Truman oświadczył, 
że Amerykanie powstrzymają się ód 
ingerencji w sprawy Pórmoży. Té- 
raz sam Truman dowodzi kłamli- 
wości swego oświadczenia. Truman 
porwał w strzępy wszystkie umowy 
międzynaro(lowe, dotyczące niejnge- 
ach USĄ w sprawy wewnętrzne 


To jawne zdemaskowanie przez 
Stany Zjednoczone swego prawdzi- 
wego oblicza imperialistyczieżo jest 
z pożytkiem dla narodu chińskiego 
i dla narodów Azji. Nie mma ż46- 
nych pódstaw do ingerencji amery- 
kańskiej w sprawy wewnętrzne Ko- 
rei, Pilipin, Vietnamu i innych kra- 
jów. Sympatle całego narodu chiń- 
skiego, fak į szerokich mas ludo- 
wych na całym świecie śą po stronie 
ofiar agresji, nie zaś po Stronie im- 
perializmu amerykańskiego, którć- 
mu nie uda się oszukać narodów. 

Imperializm pozornie jest silny, 
jednak w rzeczywistości jest słaby, 
bo nie korzysta z poparcia narodów. 
Narodzie chiński i narody całego 
świata! Łączcie się i bądźcie gotowe 
udaremnić każdą prowokację impe- 
rializmu amerykańskiego! 


Zobowiązania wykonamy przen terminem 
lak załoga „Terenu G“ ZPB im. Stalina realizuje swój Czyn Lipcowy 


Załoga z „Terenu G" 


przyrzeczeń? 
Pierwsze kroki kierujemy do re- 


laciekła nienawiść do Polski Ludowej 


motorem zbrodniczej działalności bandy NSZ 
Prokurator żąda kary Śmierci dla zdrajców i morderców 


WARSZAWA (PAP), — W 3 
dniu rozprawy przed Wojsko- 
wym Sądem Rejonowym w War 
szawie wygłoszone zostały prze= 
mówienia stron. Prokurator ppłk. 
Jerzy Tranier zażądał kary śmier 
ci dla osk, osk. Bronarskiego, Ma 
jewskiego, Przybyłowskiego, Nar 
waka, Wierzbickiego i Stryjec- 
kiego ofaz kary  dożywotnicgo 
więzienia dla osk, Lewandow- 
skiego. 

Charakteryżując stosunki, jakie 
panowały w Polsce w.okresie przed 
wrześniowym, prok. ppłk. Tramer 
stwierdził, że tam właśnie szukać 
należy korzeni zbrodnieżej działał- 
ności grupy oskarżonych, która za- 
siada dziś przed sądem Polski Lu- 
dowej. Ścisłe powiązanie rządów 
sanacyjnych z polityką międzynaro- 
dowego kapitału miało ogromny 
wpływ na działalność prawicowego 
odłamu podziemia w okresie okupa- 
cji hitłerowakiej. 


Działania wojenne w Korei 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
go Suwon i zapobieżenia całkowite- 
mu rozkładowi armii południowo = 
koreańskiej. Samoloty amerykańskie 
otrzymały rózkaz zburzenia trzech 
mostów na rzece Han. 

Meo Arthur wydał australijskim 
siłom lotniczym, oddanym do jego 
dyspozycji, rozkaz natychmiastowego 
przystąpienia do działań wojennych, 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża agencja AFP donosi z To- 
kio, że wojska północno - koreańskie 
przerzuciły swe oddziały pancerne 
przez rzekę Han i posunęły się w cią 
su 30 czerwca o 25 km. na południe, 
zagrażajac bezpośrednio miejscowo- 
ści Suwon. 

Sztab Mae Arthura nie ogłosił w 
dniu 30 czerwca żadnego komunika- 
ta. Korespondent AFP dowiaduje się, 
że przyczyną tego jest okoliczność, 


Zagadnienie kajlr 


i współpracy z radami narodowymi 
na plenum Naczelnej 
Rady Spółdzielczej 


WARSZAWA (PAP) += W dniu 
30 czerwca br. odbyło Się plenarne 
posiedzenie Naczelnej Rady » Spół- 
dzielczej, z udziałem przodowników 
pracy i racjonalizatorów ze spółdziel 
ni terenowych, 

Centralnym tematem obrad było 
zagadnienie kadr w spółdzielczości, 
zeferowane przez prof. 0. Lange, pre 
zesa Centralnego Zw. Spółdzielczego 
oraz zagadnienie wzpółpracy organi= 
zacji spółdzielczych z radami naró* 
dowymi, które referował prezes Na- 
czelnej Rady Spółdzielczej, członek 
Rady Państwa, dr H. Kołodziejski. 

W wyniku obrad, Naczelną Rada 
Spółdzielcza powzięła uchwałę w 
sprawie kadr spółdzielczych, zaakcep 
towańo ponadto zmiany personalne 
w składzie centralnych władz spół- 
dzielczości polskiej 


że sytuacja w Korei pogorszyła się 
znacznie i nie ma żądnej proporcji 
między faktycznym rozwojem wyda- 
rzeń a wczorajszym optymistycznym 
oświadczeniem Mac Arthura, złożo- 
nym po jego powrocie z frontu ko- 
reańskiego. 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 


tera donosi, że po przełamaniu przez 


czołgi północno -koreańskie pozycji 
obronnych wojsk południowo - ko- 
reańskich, naczelny dowódca armii 
południowo - koreańskiej gen. Czei 
Baj-ong usiłował popełnić samobój- 
stwo. Został on usunięty, a miejsce 


jego ma zająć gen. Czung Il-kua, któ |. 


ry znajduję się w chwili obecnej w 
Waszyngtonie. 


SKRÓCONA „WIZYTA* 
MAC ARTHURA. 


LONDYN (PAP) — Agencja. Reu 
tera donosi, że Mac Arthur zakomu- 
nikował dnia 28 czerwca dziennika- 
rzom, że udbje się do Korei Połud- 
niowej na  kilkudniową inspekcje. 
Mac Arthur przyleciał 29 czerwca do 
Suwon (Korea Południowa), gdzie 
był świadkiem nalotu pómocno-ko- 
reańskiego na lotnisko pod Suw 1 

Po kilkugodzinńym pobycie w Ko- 
rei Południowej Mae Arthur prze- 
rwał swą inspekcję i wrócił do To- 
kio, gdzie oświadczył dziennikarzom, 
że jest „zadawolony z rozwoju sytua- 
cji w Korei“, 


DALSZE AGRESYWNE 
POSUNIĘCIA TRUMANA 


LONDYN (PAP), — Agencja Reu- 
tera donosi, że prezydent Truman 
złożył oświadczenie, w którym za- 
komunikował, że upoważnił Mac 
Arthura do „wykorzystania niektó- 
rych jednostek piechoty amerykan- 
skiej“ w działaniach wojennych Ko- 
rei Wydał on również rozkaz bom- 
bardowania Korei Północnej. Flota 
amerykańska otrzymała rozkaz prze 
prowadzenia blokady całego wybrze 
ża koreańskiego. 


1 oskarżonych zasiadających dziś 
przed sądem, to przedstawiciele te- 
go, co najbardziej reakcyjne, Droga 
ich zdrady narodowej, to droga ko- 
laboracji, szpiegostwa, dywersji, 
morderstw i rabunków, . 

Prokurator omówił główne prze 
stepstwa popełnione przez oskarzo- 
nych zarówno w okresie okupacji. 
jak i po wyzwoleniu. Szczególnie 
bestialskie wymordowanie desantu 
radzieckiego dokonańe w paździer= 
niku 1944 r. obciąża sumienie Osk, 
Bronarskiego, który z cynizmem o- 
kreśla zabójstwo żołnierzy radziec- 
kich, jako „pochopną decyzję”. 

Wszyscy oskarżeni — to ludzie 
pozbawieni wszelkich zasad moral- 
nych i etyki, Na szczególną jednak 
uwagę zasługuje postać w sutannie, 
postać osk, Majewskiego. Ten wy- 


Wyrok na członków 


Ào Polski Ludowej, 


chowanek seminarium duchownego 
potrafił nagiąć prawo kanoniczne i 
religię do usprawiedliwienia swych 
zbrodni, 

Kończąc przemówienie  proxura* 
tor ppłk. Tramer stwierdził, że głów 
nym motorem działalności oskarżo- 
nych była nienawiść jaką żywili oni 
W nienawiści 
tej nie wahali się wydawić w ręce 
hitlerowskich siepaczy swych oraci, 
walczących szczerze o wolność Pol- 
ski, 

Po przemówieniach obrońców, któ 
rz: usiłowali kwestionować poczy= 
talność oskarżonych — zabrali głos 
oskarżeni, którzy w ostatnim słowie 
prosili o złagodzenie wymiaru kary, 

Wyrok Wojskowego Sądu Rejo- 
nowego ogłoszony zostanie w ponie- 
działek o godz. 12, 


bandy dywersyjnej 


Serwa i Kiwacz skazani na karę Śmierci 


W Wojskowym Sądzie Rejonowym | 
w Łodżi toczyła się trzydniowa roz= 
prawa przeciwko 23-osobowej grupie 
- b. członków bandy dywersyjnej ze 
Stanisławem Serwą, Ireneuszem Ki- 
waczem, Hieronimem  Leśniczkiem, 
Henrykiem Patykiem i Edwardem 
Brożyną na czele. Obok głównych os- 
karżonych, miejsce na ławie podsąd- 
nych, zajęła grupa, oskarżona o po- 
średnictwo w przekazywaniu bandzie 
broni, udzielanie noclegów, przecho- 
wywanie i kolportowanie nielegal- 
nych ulotek, 


Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
akazani zostali: Stanisław Serwa i 
ireneusz Kiwacz — na karę Śmierci, 
Hieronim Eugeniusz Leśniczek, Hen 
rys Patyk i Edward Brożyna — na 
15 lat więzienia, pozostałym oskat- 
żonym Sad wymierzył, w zależności 
od stopnia dokonanego przez nich 
przestępstwa — kary od 8 lat do 1 
roku i 6 miesięcy więzienia, 

W stosunku do wszystkich podsąd- 
nych Sąd orzekł konfiskatę mienia 
na rzecz Skarbu Państwa. 


Nowe zarządzenia Min. Rolnictwa i RR 


o walce ze stonką ziemniaczaną 


WARSZAWA (PAP). Jak informu- 
je Ministerstwa Rolnictwa i R, R. 
ogniska stonki ziemniaczanej wykry 
wane są w dalszym ciągu w woje 
wództwach; szczecińskim, poznań- 
skim. wrocławskim i w dwóch po- 
wiatach woj. bydgoskiego. 

Owady stonki ziemniaczanej w Hor 
wo-odkrywanych ogniskach pocha* 
dzą jeszcze pierwszych nalotów. 
Wszystkie nowoodkryte ogniska ston 


ki ziemniaczanej są natychmiast nisz 
czone przez personel Służby Ochro- 
ny Roślin. Wydatną pomoc w zwał- 
czanin stonki ziemniaczanej okazuje 
Związek Radziecki, który dostarczył 
ostatnio polskiej Służbie Ochrony Ro 
ślin 22 najnowocześniejszych opryski 
wączy traktorowych, 15 opryskiwa- 
czy motorowych oraż znaczne ilości 
środków chemicznych. 

W ramach ostatnio zawartej kon- 
wencji pomiędzy Polską a NRD pol 
ska Służba Ochrony Roślin otrzyma= 
ła ponadto, dla uzupełnienia rezerw, 
200 ton gezarolu oraz m. in. 350 
sztuk opylaczy plecakowych. 

Ostatnio Służba Ochrony Roślin za 
obserwowała na uprawach ziemnia- 
ków wyklute z jajeczek, larwy stone 


ki, które w najbliższych dniach zacz 
ną wchodzić w ziemię dla przepo+ 
czwarczenia się. z 
W związku z tym Ministerstwo 
Rolnictwa i R.R. zwróciło się do 
wszystkich prezydlów rad narodo- 
wych, aby w dniach 3—7 Mpóa za- 
rządziły na swoich terenach nad- 
zwyczajną lustrację upraw ziemnia= 
czanych, mającą na celu wyszukanie 
przed wejściem w ziemię larw ston- 


ki, ostatnich. ukrytych dotąd ognisk 
i skuteczne ich wyniszczenie, * 

Powszechna. nadzwyczajna  lu- 
stracjs upraw ziemniaczanych po- 
zwu.. jeszcze przed żniwami wykryć 
wszystkie ogniska stonki ziemniacza 
nej i w porę przygotować personel 
oraz środki chemiczne do ostateczne 
go wyniszczenia tego groźnego szkod 
nika, 

Ministerstwo Rolnictwa | R. R. a= 
peluje do wszystkich chłopów. dzia- 
łaczy społecznych, młodzieży wiej- 
skiej. janaków SP. ZMP-owców i 
młodzieży szkolnej, aby wzięli gre 
mialny udział w nadchodzącej lustra 
cji upraw ziemniaczanych i swoją 
pomocą przyczynili się do wynisz- 
czenia ognisk stonki ziemniaczanej. 


ZPB im. 

Stalina jedna z pierwszych w Łodzi 

podjęła zobowiązania na cześć Świę 
ta Odrodzenia. 

Od tego czasu upłynęło już kilka 

dni Jakże więc robotnicy tego üd- 

działu wywlązują się że złożonych 


teratu współzawodnictwa, który po- 
winien rejestrować i kontrolować po 
deimowane zobowiązania Stwierdza 
my że lista robotników, którzy przy 
atąpili do Czynu Lipcowego jest spo 
rządzona fak należy. że zanńtowana 
zarówno procent wykonania bazy w 
chwili podejmowania zobowiązań, 
jak I obecnie Ze sprawozdania tego 
wynika, że indywidualne zobowia- 
gania są realizowane pomyślnie. 
Tkaczki tow. tow. Syta, Chojnicka, 
które postanowiły podnieść swą pra 
dukcje o B procent, osiągają nawet 
7 proc. ponad baze. Podobnie i tsacż 
ka Opelt, która przekroczyła swe za 
bowiązania o 3 prócent. Podobne vy 
niki mają i prządki tow. tow. Ba= 
nach | Stasiak. 


* A * 
Rada zakładowa „terenu G“ przystą 
piła z miejsca do kontroli zobowią- 
zań oraz do różtoćzeńia opieki nad 
współzawodniczącymi na cześć 22 
lipóa, Mężom zaufańia powierzono 
zadanie codziennej kontroli zóbowią= 
zań. Na zebraniu organizacji podsta 
wowej towarzysze zostań zobowiąża 
ri do.czuwania nad myślnym roz- 
wojem i realizówańiem Czynu Dip- 
cawegó, To przygotowanie aparatu 
partyjnego 1 związkowego okazało 
się nadzwyczaj skuteczne. Dzięki u= 
stawicznej kontroli i opiece oddzia- 
ły „Terenu G* wykonują jak dotych 
czas swe zobowiązania z nadwyżkę. 
* . 
* 

Załoga przędzalni cienkiej posta- 
nowiła podnieść jakość produkcji o 
10 procent, Zobówiązanie niemałe i 
bardzo ważne, Rozumiejąc to zorga- 
nizowano od razu naradę roboczą, o- 
mówiono wszelkie braki istniejące 
na oddziale. 

Na skutek wniosków wysuniętych 
na naradzie — kierownictwo od- 
działu i aparat techniczny przystą- 
pili od razu dó zlikwidowania bra- 
ków hamujacych podniesienie jako= 
ści produkcji. A więc przede wszyśt 
kim: rozpoczęto walkę z wadliwym 
nawljaniem przędzy, powodującym 
miękkie szpułki óraz z nieodpowied 
nim napuszczaniem, które powodo- 
wało nierówność przędzy. 

Zorganizowano specjalne odpra- 
wy z każdą zmianą, poświęcone 
zwalczaniu tych błędów. Majstrowie 
jak tow. Piotrkowski i inni otoczyli 
prządki troskliwą Opieką, Urucho- 
miońo specjalne aparaty nawilżają- 
ce, które podniosły elastyczność 
przędzy. Dzięki tym wszystkim środ 
kom, załoga przędzalni cienkiej już 
podniosła jakość produkcji do 80 
procent. Odpowiedzialna po Hnii 
partyjnej za zobowiązania na tym 
oddziale tow. Kucharska oraz mąż 
zaufania tow. Witkowska co dzień 
kontaktują się z kierownikiem od- 


działu meldując mu ó wszystaich 
istniejących jeszcze  niedociągnię- 
ciach. 

s 5 s 


Robotnicy przędzalni odpadkowej 
zadeklarowali do 22 lipca dać po- 
nad plan 7.000 kg. przędzy, Obecnie 
oddział ten ma na swym koncie 
2.700 kg, ponadplanowej produkcji. 
Jeżeli robota w dalszym ciągu pój- 


Ostatnia droga 


Antoniny Nieżdanowej 


MOSKWA. — W Moskwie odby? 
się pogrzeb wielkiej artystki rosyj- 
skiej, znakomitej przedstawicielki 
rosyjskiej sztuki operowej — Anto- 
niny Nieżdanow?. 

Na akademii żałobnej, która cd» 
byla się w sali Konserwatorium Mo 
skiewskiezgo nrzemawiał w imieniu 
Rady Ministrów ZSRR — przew d- 
niczący Komitetu dla Spraw Sziu- 
ki — Aleksander Lebiediew. pog- 
kreślając wielkie zasługi Nieżdano- 
wej, w dziele rozwoju rosyjskiej 
sztuki operowej. która zajęła pierw 
sze miejsce w świecie. 


dzie tak jak teraz, zobowiązanie 20% 
stanie wykonane i to z nadwyżką, 
Do kierownika oddziału przędzśl- 
ni odpadkowej często przychodzi 
mąż zaufania tow. Herski oraz czło” 
nek komitetu organizacji podstawoó= 
wej tow Nowak, informując sie ści- 
śle. jak przebiega realizacja zobor 
wiązań. y 


PE w 


Zobowiązania lipcowe podjęła tak 
że brygada monterska, postanawia- 
jąc 03 tygodnie przyspieszyć re- 
mont zgrzeblarek i na rocznicę 
PKWN=u uruchomić cały zespół. 

Zastajemy właśnie mónterów i ślu 
sarzy, krzątających się żywo wokół 
maszyn, W chwili obecnej zakładają 
części do wałków na zgrzebidrkach. 
Monterzy tow. tow. Wożniak, Jani- 
szewski, Staniszczyk, nie wątpią ani 
na chwilę, że dotrzymają swego 
przyrzeczenia. 

— Staramy się przyspieszyć Uru- 
chomienie zespołu o jeden dzień. 21 
lipca nasze zgrzeblarki już muszą 
DAK — zapowiada tów. Wożź- 
niak. 


Obserwowaliśmy entuzjazm, Z -.ia- 
kim załoga „Terenu G* ZPB im, J. 
Stalina podejmowała swój Czyn 
Lipcowy. Trzeba stwierdzić, że z nie 
mniejszym entuzjazmem realizują 
robotnicy swe zobowiązania. Robot- 
nicy zdają sobie w pełni sprawę. że 
przez przyspieszenie wykonania pla 
nu, przez ponadplanową produkcję 
spełniają wielką rolę w chwili obec 
nej, gdy na całym świecie toczy się 
walka o pokój, gdy od takiej 
właśnie ponadplanowej produkcji, 
od wspólnych wysiłków robotników, 
zależy szybsza rozbudowa naszego 
kraju. wzbogacenie go, a tym sa- 
mym wzmocnienie frontu obrońców 
pokoju. 

Eor.) 


Czyn Lipcowy 
robotniczej Łodzi 


'Dokończenie ze str. 1-ej) 


Majster Bujnowicz zobowiązał się 
do 22 lipea uruchomić jędno zdemoa 
towane krosno, a tow. Pietrzak od- 
dA do użytku przewijarkę i krzyżów 

ę. 

Tow. Łukaszewicz, korespondent z 
ZPW im. Niedzielskiego przesyła mel 
dunek następujący: 

— Załoga nasza zobowiązuje się 
podnieść jakość o jeden procent, 
zmniejszyć odpadki o 0,5 procent (z 
1,5 na 1 proc.). Oddział 4 wyceruje 
dodatkowo półtora tysiąca metrów to 
warów, Poza tym założymy prysznice 
dla farbiarzy, ustawimy pralnicę, za 
łożymy 12 silników do krosien. 

Załoga ZPW im. gen. Świerczew- 
skiego zobowiązuje się: 

Wykonać plar. eksportowy 2 tygod 
nie przed terminem podpisznych u- 
mow dostawy, przez racjonalną go- 
spodarkę odpadkami zaoszczędzić do 
dnia 22 lipca 10 milionów złotych. 

Robotnicy Z, P. Dz, im. Emilii Pla 
ter podjęli następujące zobowiązania: 
przeszkolić 15 niewykwalifikowanych 
uczennic, tak, aby z dniem 22 lipca 
przeszły na akord na maszyny szwal 
nicze. Przenieść 80 maszyn dziewiar 
skich z dziewiarni 2 na dziewiar- 
nię 3, co umożliwi urządzenie ma- 
gazynu surowca i zaprowadzenie ści 
słej kontroli. Doprowadzić do porząd 
ku wszystkie sale produkcyjne. 


KOLEJARZE PODEJMUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA. 


Pracownicy parowozowni ŁóczFa. 
bryczna podjęli następujące zobowią 
zanie: przejechać w lipeu 3 doby na 
parowozach poruszanych węglem za- 
oszczędzonym ponad nrzyjęty plan. 

Ob, Wróbel wysunął projekt dodat 
kowego oczyszczenia 8 składów 
pociągów. Projekt został jednogłoś- 
nie przyjęty — pisze nam koresnon- 


i dant tow. Gromiec. 
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„ Rok temu przestało bić płómienne 
Serce wielkiego internacjonalisty, 
wielkiego bojownika socjalizmu, wy 
bitnego syna ludu bułgarskiego, wier 
[nego ućznią Lenina i Stalina — tow. 
Georgi Dymitrowa, Jego imię żyje 
jednak i żyć będzie wiecznie w pa- 
mięci mas pracujących całego świa- 
ta, w pamięci narodu bułgarskiego, 
który wiernie krocząc drogą wytyczo 
ną przez swego przywódcę, buduje 

u siebie podstawy socjalizmu. 

Życie tego wielkiego bojownika 
było ciężkie i trudne, było pasmem 
walk i zmagań. pasmem prześlado- 
wań ze strony: wrogów demokracji i 
postępu, wrogów: socjalizmu, ze stro 
ny faszystów i ich agentur. Cały 
świat pamięta bohaterska postawę 
Dymitrowa, który w czasie procesu 
lipskiego w 1933 roku z dumą o- 
świadczył swym. faszystowskim se- 
dziom: „Prawdą jest, że jestem re- 
 wólucjonistą proletariackim, człon= 
kiem CK Bułgarskiej Partii Komuni 
stycznej i członkiem Komitetu Wy- 
Kkonawczego Międzynarodówki Ko- 
munistycznej. Prawdą jest, że w ru- 
sha robotniczym zajmuję stanowisko 
f kierownicze i odpowiedzialne, ale 
właśnie dlatego nie jestem. ani być 
|| nie mogę terrorystą, awanturnikiem, 
spiskowcem. wywrotowcem i podpa= 
„laczem”. Proces lipski będący na sze 
roką skalę zakrojoną prowokacją 
wbójców hitlerowskich. dzięki boha- 
terskiej, nieugiętej posue Georgi 
Dymitrowa przekształcił się w pro= 
ces przeciwko faszyzmowi. Dymi- 
trow stał się oskarżycielem, zdziera- 
_ jącym maskę z oblicza hitleryzmu | 
wskazał światu nià grożące “mià ze 
sirony faszyzm śmiertelne nicbez- 
 pieczęństwo. Georgi Dymifrow wy- 
gral bitwę lipską. 

Na stanowisku Sekretarza Między 
marodówki Komunistycznej, w la- 
tach 1935-43, Georgi Dymitrow da= 


M pierwszą rocznicę śmierci 


aa O RE — 


E TEENE OS TERET ONE A E E 
n i ł | 


+ 


- „Zgodnie z 
ludowa jak i 


zasadarm 


pracującymi miast i wsh klasy stojącej na czele tego sojuszu, Są to 
| dwie farmy dyktatury prołetariutu". i 


je niezliczone dowody swego pray- 
wiązania do nauk Lenina i Stalina 
do sprawy socjalizmu, do. sprawy 
wolności ludów. Dymitrów jest, — 
jak określił go chłop. bułgarski w Toż 
mowie ze znanym pisarzem radziec: 
kim. Wsiewołodem Twanowem, 
jak „granit dla wrogów 4 jak ezar- 
noziem dla Iudu“, Walczy o pomoc 
dla krwawigcego ludu hiszpański e- 
go. prowadzi uporezywą w alkę 0 U= 
tworzenie jednolitego frontu ludo= 
wego dla stawienia oporu faszyzmo 
wi. niestrudzenie wzywa masy pra= 
cujące wszystkich krajów do walki 

o pokój, przeciwko faszyzmowi. 

Z chwilą wybuchu wojny Dymi* 
trow jest jednym z głównych orga- 
nizatorów walki przeciwko siłom fa= 
szyzmu, Kierował on walką Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej i wszyst 
kich patriotów bułgarskich, którzy z 
bronią w ręku powstali przeciwko 
hfilerowskim okupantom i rodzimej 
reakcji, 

Po wyzwoleniu Bułgarii, po oba= 
lenia krwawego reżimu monarcho- 
faszystowskiego. gdy bułgarskie ma 
sy pracujące ujęły w swe ręce ster 
władzy, Dymitrow z niewyczerbatą 
energią i prawdziwie bolszewickim 
zapałem walczy o utrwalenie władzy 
ludowej, a następnie o zbudowanie 
erębów socjalizmu. Wskażuje ma- 
som pracującym Bułgarii drogę, u=- 
czy prolefariackiego internacjonalize 
mu, mobiizuje je do realizacji wiel 
kich zadań politycznych. gospodar- 
czych i kvituralnych. 

Georgi Dymitrow, wielki mąż sta- 
nu, był również wybitnym teorety- 
kiemo Na 'V. Kongresie -Bulgars 

Partti Komunistycznej dał on nie- 
zwykie trafną ocenę istoty demokra= 
cji ludowej — „Ucteleśniając pano- 
wanie mas pracujących pod kierow- 
nietwem klasy robotniczej, ustrój de 
mokracji ludowej w danych warun- 


„Jestem rzeczywiście entuzjastycznym zwolennikiem i wielbicielem 
Parii Komunistycznej Związku Radzieckiego, ponietcaż ta partia rzą= 
dzi największym w świecie krajem, jedną szóstą całej kuli ziemskiej 
i na czele z naszym wielkim wodzem Stalinem po bohatersku, z aciel= 
kim powodzeniem buduje socjalizm“ 

(Z przemówienia ną Îrocesie Binim, 

Ni à z * 

„Vie może być praedziwegn putrintyzmu narodowego bes między- 
narodowej solidarności, tak, jak nie może być międzynarodowej soli- 
darności hez prawdziwego, narodowego patriotyzmu", 


markaizmu-leninizmu, 
ustrój radziecki są. dwiema formami jednej i taj samej 
władzy — władzy kłasy robotniczej, pozostającej ro sojuszu 


* 


* 


zurówno 


demokracja 


masami 


kach historycznych może i powinien, 
jak pokazało juź doświadczenie, wy- 
pelniać skutecznie funkcje 'łyktatnry 
proletariatu w dziedzinie aaa 


Płomienny patriota — internacjonalista 


towarzysza Dymitrowa 


widział rękojmię pomyślnego rozwo- 
ju Buigarii Ludowej i warunek suk- 
cesów narodów budujących socia- 
lizm, 

Dymitrow pracował niestrudzenie 
nad wzmocnieniem, pogłębieniem 
miedzynarodowej solidarndści prole- 
tariackiej, bezlitośnie smagał titow- 
skich zdrajców. jako agenturę im- 
perializmu amerykańskiego. 

Dnia 2 lipca 1949 r. nieubłagana 
śmierć wyrwała Dymitrowa z szere- 
gów bojowników o socjalizm. Prze- 
stało bić płomienne serce ukochane- 
go Wodza i Nauczyciela Bulgarskiej 
Partii Komunistycznej, wodza calego 
ludu bułgarskiego. 

Śmierć Dymitrowa żałobą oxrvla 
masy pracujące wszystkich krajów. 
Ctraciliśmy jednego z najwybitniej- 
szych działaczy ruchu robotniczego. 
„Dzięki swej ofiarnej wałce w sze- 
ręgach ruchu robotniczego — czvta- 
liśmy w nekrologu. pod którym fieu- 
rowały podpisy Towarzysza Stalina 
oraz przywódców WKP(b) — dzicki 
swej bezgranicznej wierności zasa- 


elementów kapitalistycznych | w dzie | dom wielkiej nauki Lanina—Stalina 


dzinie organizacji gospodarki sBocja- 
listycznej”. 

Ten wielki bojownik o sprawę su- 
cjalizmu, gorący patriota bułgarski 
w miłości do bohaterskiej WKP(b). 
do wielkiego Wodza i Nauczyciela 
mas pricujących całego świata, 
Józefa Stalina, w przyjaźni z ZSRR 


Dymitrow zaskarbił sobie gorącą md- 
tość mas pracijących całego światła”. 
W pierwszą rocznicę śmierci Geur- 
gi Dymitrowa. płomiennego patrioty- 
internacjonalisty klasa robotnicza 
Polski łączy się myślami z narodem 
bułgarskim. wiernie realizującym 
wskazania swego Wielkiego Syna, 


OTL O©W©O 


Arka przymierza: 


„Co innego jest teoria, co innego praktyka”, 


łalności Watykanu. 


No, bo weźmy tylko. stosunek: tej instytucji do t.zw, 
ogółe, proszę tas, świta posańskiegoa, 
separacja, 
nin-„singa”, niepratedaż, „sżałana*, a 
Bo w praktyce jak się okazuje: „nie 


te 


sły rozdział, hermetyczna 


tcieść nieubłagany. Teoretycznie. 


Tuk brzmi credo dzia= 


innowiercówe i 
Teoretycznie, wiadomo — šei- 
walka itd. lnnowierca czy poga- 
szatanem, oczywiście, bój należy 


z 


taki wiabeł straszny, jak go malują”. 


Donosiliśmy nie tak dawno n przygotowanym sojuszu między Watyka= 


nem, a lslamem, Wiadomość ta 


wywołała 


znaczne wzburzenie wśród 


mas katoliokich świata: bo niby jakże to właściwie — papiestwo rączka 


w rqczkę z heretvkami, pod zieloną 
„zasady*? (Gdzież teoria o „wrogim 


chorągwią Mahometa? A gdzież — 
świecie pogańskim? 


Izbirzenie to niettątpłiwie się powiększy na,wieść o osłatnim „ivy= 


siępie politycznym Watykanu, 


Oto wydarzenia na Korei sprawiły, iż 


oficjalny organ Gita del Vaticana — „Osserratore Romano“ ubolewa nad 


klęską mikuda japońskiego, jako że ia klęska (jak 
Kai-szeka) otwarzyła przed Koreą drogę do wolności i demokracji. 


również kłapa Czang= 
Te 


serdeczne kondolencje dla japońskiego ex=cesarza mają swoją wymowę. 


Bo któż ów mikado? 
l kto juk kia, ale właśnie Watykan 


tak fatalnie zaszła... , 


„Co innego jest teoria. cò innego praktyka”, 


tliro-hitler azjatycki, a poza tym „syn słońca”. 


„żaluje”, że to pogańskie słoneczka 


„Praktyka* każe Maa 


tykanowi — wbrew reprezentowanej przezeń toórii religijnej kumać się 


„synu słońca” 
jenno-imperialistycznego. 


wszystkimi wrogami kościoła, od Trumana zacząwszy a na japońskim 
kończąć, aby tylko jakoś zapełnić Arkę Przymierza... 


COs 


E. Tam. 


ZNIWA 


co raz bliżej 


Jak najrychlej uzupełnić wszelkie braki w akcji przygotowawczej 


Wciąż jeszcze nie jest dóstatecz= 
ne zaopatrzenie Gminnych  Spół- 
dzielni „Samopomocy Chłopskiej“ 
w artykuły pierwszej potrzeby oraz 
narzędzia i materiały, niezbędne do 
przeprowadzenia pierwszej w Pla- 
nie 6-lefnim akcji żniwnej, a prze- 
cież energicznie zorganizowane po= 
czynania przygotowawcze stanowią 
rękojmię sprawnego wykonania pla 
nu akcji źniwnej. zgodnie z Uchwa 
łą Rady Ministrów z dnia 3 ub. m. 

Przyczyna tych niedomagań jest 
opieszałość, a niejednokrotnie 1 nie 


«dolńość aparatów CRS, PŹGS<ów. 
gminnych spółdzielni — odpowiada 
jących za szybkie i dostateczne za- 
opatrzenie w te artykuły placówek 
detalicznego handlu uspołecznione- 
go na wsi. 


© brakach w pracy 


Centrali Odpadków Użytkowych 


Zagadnienie zbytu odpadków 
użytkowych w dalszym ciągu nie 
zostało przez ©. O. U. należyc 
ustalone. Dotychczas nie znan ny 
warunków, jakim winien odpo- 
wiądać kurz z Klepiska — trak- 
towany w Zakł. Przem. Wełniane 
go „Wiosna Ludów”, (PZPW 
Nr. 39) jako odpad nieużyteczny 

~ przędzalni, Nie wiemy doklad- 
niej, jakie wymagania stawia C. 
O. U., gdy chodzi o zużyte cew- 
ki. makulaturę; ambalaże, wyro- 
By skórzane czy pówroźnicze. Nie 
~ została odpowiednio załatwiona 
sprawa zużytych obić zgrzebizr- 
i skich, przepalonych żarówek oraz 
zniszczonych czółenek tkackich. 
| W Z. P, W. „Wiosna Ludów” 
| rnagromadzono większe ilości tych 
| artykułów, które zajmują niepo- 
trzebnie miejsce. stwarzając tyl- 


Kulejące kursy 
dla analfabetów 


W związku z przeprowadzonymi 
ostatnio spisami okazało się, że w 
| Zakładach Przemysłu Bawełniane- 
go im. Marchlewskiego zatrudnio- 
| nych jest przeszło 200 osób niepi- 
śmiennych. Aby ostatecznie zlikwi 
dować u nas tę haniebną spusci- 
znę rządów sanacyjnych. utworzo- 
no szereg kursów szkoleniowych 
dla analfabetów. Pierwszy kurs u- 
kończyło 16 osób, na dwa dalsze 
uruchomione ostatnio kursy zapi- 
sano ogółem 18 osób. Gdyhyśmy 
mieli nadal zwalczać analfabetyzm 
w podobnym tempie, to jeszcze na 
10 lat rozciągnęlibyśmy pracę: o- 
światowa” Wydaje mi się, że temu 
zagadnieniu winny nieco więcej 
uwagi i troski poświęcać rada za- 
kładowa oraz organizacja partyj- 
na. Nie może słać się pełnowarto- 
ściowym budowniczym socjalizmu 
ten, kto nie umie pisać i czytać. 
O tym nie wolno nam ani na chwi 
lẹ żapominać. 


T. Saar 


i PZPR im. J. Marchlewskiego 


ko zbyteczne trudności. Brak u- 
zgodnionych warunków odbioru 
powoduje Pane rozbieżności 
przy kłasyfikowaniu kurzu £ zu- 
żytych cewek. Przykładem tego 
jest fakt, iż komisja C, O. U. za- 
kwestionowała kurz. nagromadza 
ny prý tl, Żeligowskiego 3-5, 
twierdząc, że z powodu zanie- 
czyszczeń nie naduje się on do ce 
lów przemysłu papierniczego. Jed 
nak ten sam kurz w. ilości 10 
be! Zbiarmica Wojewódzka proto- 
kółem z dnia 6. 4. br. uznałą za 
dobry. Został on już zabrany z 
terenu Zakładu, 

Za to Zbiornica Wojewódzka C, 
Q. U. pismem z 17. 12. ub. r zdy- 
skwalifikowała kurz, zmagazyno* 
wany przy ul, Składowej 35. Tym 
czasem protokółem z dnia 6. 4. 
rb. ta sama Zbiornica połowę te- 
go kurzu uzńała za nadający się 
dla przemysłu papierniczego. 

Brak planowania pracy 'C. O. 
U. przejawia się również na in- 
nych odcinkach. 

Np. w komisjach klasyfikacyj 
nych odpadków biorą tylko udział 
przedstawiciele Państwowej Zbior 
nicy Wojewódzkiej C, O, U, Do 
prac tych nie są dopuszczani 
przedstawiciele zakładów produk 
cyjnych, Decyzje takiej komisji 
są jednostronne, Jako podstawa 
do wystawiania faktur za dostar- 
czone odpadki wg. zdania Pūń- 
stwowej Zbiorvnicy Wojewódzkiej 
nie służy profokół zdawczo - od- 
biorczy. lecz tak zwane asygnaty. 
Na otrzymanie asygnaty oczeku- 
jemy tygodniami, co opóźnia Wy- 
stawianie faktur. 

Dotychczas nie otrzymaliśmy 
aktualnego cennika na. odpadki, 
brak którego sprawia poważne 
trudności przy sporządzaniu fa- 
ktur, 

Nadmiar bel z kurzem, makula 
turą lub ambalażem gromadzony 
jest w PZPW „Wiósna Ludów* z 
zasady na otwartym powietrzu, 
gdyż ze względu na szczupłość 
pomieszczeń w magazynie pierw- 
szeństwo dajemy wartościowym 


surówcóm, stanowiącym podsta- 
wè naszej produkcji. 

Taki stan rzeczy spowodować 
może nieobliczalne w skutkach 
następstwa*w razie zaprószenia 
ognia, 

J. Olkusz 
korespondent „Głosu“ 
z PZPW „Wiosna Ludów”. 


Korespońuenti i czytelnicy nasi 


piszą o karygodnych zaniedbaniach 
wielu jeszcze gminnych spółdzielni. 


poz 


Przede wszystkim sklepy gmin- 
nych spółdzielni na terenie całego 
województwa nie są czynne w g04 
dzinach umożliwiających chłopom 
czynienie zakupów Są one otwarte 
w tym czasie, kiedy chłopl pracują 
w polu, natomiast w przerwie obla 
dowej i od godziny 18 bywają zam- 
Jenięte, W okresie akcji żniwnej sy 
tumcja ta bezwzględnie winna ulec 
zmianie. Gminne Spółdzielnie win- 


ne służyć interesom pracujących | 


chłopów, 
Istnieją jeszcze poważne braki na 


trzeby. Przykładem może służyć 
gminna spółdzielnia w Ksawerowie 
km. Widzew. pow. łaskiego, 
ciągle brak takich artyku- 
łów, jak»maka, kasza, nafta. mydło. 
gwożdzie itp. Naraża to chłonów z 
terenu całej gminy na stratę drógo 
cennego czasu, gdyż zmuszeni są na 
bywać te artykuły w odległych o 
klika kilometrów Pabianicach. 

W powiecie łęczyckim jeszcze w 
dalszym ciągu w sklepach gmin= 
nych spółdzielni nie ma osełek, płót 
pa i kos da żniwiarek, ani, też nas 
ston na poplony. 


gdzie 


W powiecie łowieckim PZGS nie 
znopatrzył się w dostateczną ilość 


odcinku zaopatrzenia sklepów deta- |nqsion mieszanek, których potrzeba 


licznych w artykuły pierwszej po- 


Nasi korespondenci piszą 


około 80 ton. 


Niesumienny sekretarz 
Zarządu Gminnego ZSCh 


Sekretarz zarządu. gminnego | Do pracy przychodzi zawsze 
ZSCh w Dębowej Górze, pów. późno, wywołując tym rozgory= 
skierniewickiego, ob. Bolesław czenie wśród chłopów mało i 


Cendrowicz, najwyraźniej lekce- 
waży obowiązki, ciążące na nim, 
jako na etatowym pracowniku 
społecznym. Zdaje się on zupci 
nie nie wnikać w zadania. stojące 
przed ZSCh na odcinku przebudo 
wy ustroju wsi, 


Klub racjonalizatorów w PZPB im. Stalina 


nie rozwija 


Już przed więlu miesiącami po- 
wstał w naszych zakładach 
PZPB im. Stalina klub racjona- 
lizatorów, Niestety, nie może wy 
kazać się jakąś żywszą działal- 
nością. Od nowego roku klub „sę 
siada własny lokal. w który 
misły odbywać się zebrania. Na 
zebraniach tych powinny byś o- 
mawiane wszelkie nowe wnioski 
i projekty. powinny powstawać 
plany rozwoju racjonalizacji w 
Zakładach. Tymczasem jednak 
loital świeci pustkami. a klucz 


działalności 


tkwi w kieszeni opiekuna klubu. 
Racjonałizatorzy stwierdzają. że 
nie odbyło się tu jeszcze ani jed 
no zebranie. 

Nie więc dziwnego, że ruch ra- 
cjonalizatorgki u nas zupełnie o- 
słabł. Myśle, że „śpiącym”' klu- 
bem powinna zainteresować się 
dyrekcja, rada zakładowa i orga= 
nizacja, partyjna. 

Jan Gajewski 


korespondent ..Głosu* 
z PZPB im. Stalina 


średniorolnych. którzy tracą wię- 
le drożocenńego: czasu wyczeku= 
jąć na niego godzinami. 

Nie zatroszczył sie równieź a 
zorąanizowanie grup plantatorów 
i hodowców. Chociaż obowiąz= 
klem jego było utwarzenie 30 
grup. dotychczas nie powołał do 
życia ani jednej. 

Podobnie niedbale ustósunko- 
wuje się do innych obowiazków. 
spoczywających na nim, jako ną 


seleretdrzu gminnego zarządu 
ŻSCh. 

Powiatowy Zarzad ZSCh w 
Skierniewicach winien  baczniej 


zalnteresować się pracą ob. Cen= 
drowićza. 
Władysław Kawara 
korespondent chłopski „Głosu“ 
Dębowa Góra. pow. skierniewiek! 


| pracy. 


— mana z 


Również odczuwa się brak ziarna 
siewnego na poplony w powiatach 
kutnowskim i brzezińskim. 


CRS, PZGS i kierownictwa Spóf 
dztelczych Ośrodków. Maszynowych 
niedostatecznie przygotowały piany 
Sprawa zamówień w dal- 
szym clagu załatwiana jest za biur 
kiem, jak to było praktykowane 
podczas wiosennej akcji siewnej. 
Toteż np, w powiecie radómszczań- 
skim zamówienia na maszyny ośrod 
ków maszynowych obejmują załed- 
wie 20 proc, ich możliwości produk 
cyjnych. Nie wiele lepiej dzieje się 
w powiatach: łęczyckim i łódzkim. 
Równocześnie w powiatach tych za 


obserwowano zawieranie tzw. ei- 
rhych umów na maszvny miedzy 
hasaczami wiejskimi a chłopami 


biednymi, niby to już na warun- 
kach rzekomo lepszych. wprowadza 
facych jednak w dalszym ciagu lich 
wiarski wyzysk biedoty wiejskiej 
przez bogaczy, 

Zjawisko to świadczy, że kierow- 
nictwa i komitety członkowskie 
spółdzielczych ośrodków maszvno- 
wych nie potrafiły rozwinać właści 
wej akcji propagandowej. Nie umis 
ły przekonać wszystkich chłopów 
mało i średniorólnych o olbrzymich 
korzyściach, jakie im dać mozą 
ośrodki maszynowe, których zada- 
niem jest podnieść poziom góspo- 
datki rolnej przez zmechanizowanie 
uprawy ziemi a zarazem uniemożli 
wić dalsze stosowanie wyzysku chło 
pów pracujących przez bogaczy. 
Świadczy to również o tym, że or- 
ganizacje partyjne przy CRS, 
PZGS=ach. gminnych spółdzielniuch, 
jak również komitety gminne nie 
czuwają w należytej mierze nad 
praca swych placówek i nie wnika 
ia w to czy spełniają one obowiąz 
ki. stojace przed nimi przy urze- 
czy wistnianiu Planu 6-letniego na 
wal, 

Krótki dzielący nas 
od żniw, nakazuje najrychleisze 
emobilizowanie załóg  poszczegól- 
nych placówek, ażeby jeszcze w po 
rę usunąć istniejące braki, co pe- 
zwoli na pomyślne przeprowadzenie 
pierwszej w Planie 6-letnim akcji 


źżniwnej. 


okres czasu, 


Wprowadziliśmy prasówki 


Niedawno w oddziale ekspedy- 
cji i kadr „Paged* padła myśl 
wprowadzenia kolektywnych pra- 


Już wkrótce om4ioly 


a spółdzielnia w Paradyżu nie ma magazynu zkożowego 


Jeszcze ubiegłego roku gminna 
spółdzielnia „Samopomoe Chiep- 
ska” w Paradyżu, gm. Wielka Wo 
la, pów. opoczyńskiego. póstano- 
wiła wybudować magazyn zbożo- 
wy. Jesienią stanął już duży, mu 
rowany i kryty blachą budynek. 
wzniesiony przez przedsiębior 
stwo budowlane z Końskich, ale 
budowla nie została wykończona 
gdyż nie wstawiono okien ani 
drzwi. Od jesieni ub. roku nikt 
nie zainteresował się tym, że oa- 
leżało by uzupełnić te braki į od 
dać magazyn do użytku. 

Sprawa jest pilna, zbliżają się 
bowiem żniwa i omłoty, a gmin- 
na spółdzielnia nie ma odpowied- 
niego pomieszczenia na magażyn 


zbożowy. Z drugiej strony koszt | 
okien i drzwi jest stosunkowo ma 
ły w porównaniu z kosztem ca- 
łego budynku, więc trudno przy= 
puszczać. ażeby sprawy finatiso- 
wę stały na przeszkodzie wykoń 
- 
czenia budynku. Spowodowane to 
jest raczej niedbalstwem zarządu 
spółdzielni,  wzęłędnie władz 
: zwierzchnich, jak PZGS lub CRS. 
Lecz na tym nie kończy się 
sprawa magazynu zbożowego. 
Od szosy do magazyńu prowez- 
dzi 300 mtr, odcinek piaszczystej 
drogi, stanowiącej własność gmi- 
ny, którą należało hy pokryć ła- 
kąś twardą nawierzchnią. I tutaj 
trudno znaleźć rozwiązanie. gdyż 
Gminna Rada Narodowa uważa. 


że drogę tę winna wybrukować 
gminna spółdzielnia, zaś gminna 
spółdzielnia utrzymuje. że należy 
fa do obowiązków Gminnej Rady 
Narodowej. ponieważ droga jest 
własnością gminy: 

A tymczasem, gdyby nawet zo- 
stały wreszcie założone okna i 
drzwi magazynu. nie będzie do 
niego dojazdu. 

Niechaj czynniki nadrządne 
rozstrzęgną, kto powinien wybru 
kować wspomniany kawałek dro 
gi t to możliwie szybko, Żniwa za 
pasem. 


Teofil Bernas 


korespondent chłopski „Głosu” 
Kaźmierzów. Dow. opoczyński 


sówek Początkowo nie mogliśmy 
się zdecydować, jaką formę mają 
przyjąć tego rodzaju prasówki. 
Wreszcie ustalono, że Miygvażniej- 
sze zagadnienia, omawiane Me ła. 
mach gazety, będą kolejno relern= 
wać poszczególni "pracownicy 
Tym samym ułatwi lo wszystkim 
zgłębienie różnych aktualnych 
spraw, zarówno politycznych, jak 
i gospodarczych. Żałtnieresowanie 
prasówkami stale wzrasta i widać 
już konkretne rezultaty pracy 
Podnosi się poziom uświadomie- 
nia, zwłaszcza wśród bezpartyj- 
nych pracowników, 

DohiPe było by, gdyby za przy- 
kładem wymienionych oddziałów 
„Paged” poszły również działy 
handlowy t ekonomiczny. Piowa. 
dzenie prasówek umożliwi wszyst 
kim, zwłaszcza słabiej wyrobio- 
nym społecznie, zorientowanie sig 
w wydarzeniach ostatniej doby, 


J. Mytkowski 
Paged" 
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w walce o pokój, o przedterminowe wykonanie planu 1950 r. 


w zakresie doboru, przeszkolenia i wychowania nowych kadr pracowników aparatu partyjnego, stworzenie 
niezbędnej rezerwy kadr, wychowanie kadr nowej ludowej inteligencji oraz o zadaniach pracy wśród kobiet 


Il Miejska Konferencja Partyjna 
PZPR w Łodzi, po wysłuchaniu refe 
ratów I sekretarza Komitetu Łódz- 
kiego tow. Pawła Wojasa i sekreta- 
rz KŁ tow. Heleny Kędrak, po ob- 
szernej dyskusji podsumowanej przez 
członka Biura Politycznego KC tow. 
Jakuba Bermana, stwierdza, że: 

W walce o realizację Uchwał HI 
i IV Plenum KỌ oraz wskazań Tow. 
Bieruta, Łódzka Organizacja Partyjna 
dokonała w okresie sprawozdawczym 
znacznego kroku naprzód. Pogłębia 
się więź Partii z najszerszymi ma- 
sami pracującymi, Jak o tym świad- 
czy szereg przeprowadzonych akcji 
politycznych, wzrosło zaufanie do 
Partii ze strony najszerszych mas, 
podniósł się autorytet Partii. Pogłę- 
bia się więź braterstwa ideowego 
między naszą klasą robotniczą oraz 
najszerszymi masami pracującymi, 
a narodami Związku Radzieckiego. 
Uroczystości ku czci 70-lecia urodzin 
Towarzyszą Stalina były dobitna 
manifestacja uczuć miłości, jaką o0- 
taczą nasza klasa robotnicza i naj- 
szersze masy pracujące Nauczyciela 
klasy robotniczej całego świata, 
Wielkiego Stalina. 


Rozszerzyła i wzbogaciła się po- 
ważnie praca ideologiczna oraz or- 
ganizacyjna łódzkiej organizacji. par 
tyjnej. Wzrosła rola kierownicza pod 
stawowych organizacji partyjnych, 
Rozszerzyła się poważnie sieć maso- 
wego szkolenia partyjnego. Wzrosła 
kadra propagandystów i agitatorów 
partyjnych, co przyczyniło sie do roz 
szerzenia pracy polityczno-wychowaw 
czej Partii wśród mas pracujących. 

Szeroko rozwinał się ruch współ- 
zawodnietwa socjalistycznego, który 
w, podstawowych gałęziach gospodar 
ki ogarnał większość zatrudnionych 
produkcyjnie robotników, Ruch 
współzawodnictwa wzbogacił się 0 
szereg nowych form, jak np. ruch 
zespołów najwyższej jakości, zapo- 
czatkowany przez tow. Terpilakowa, 
jak zainicjowany przez tow. Mar- 
kiewkę ruch długofalowych zobowia- 
zań, jak powstanie sieci klubów ra- 
cjonalizatorów itp. Szeroki rozmach 
ruchu współzawodnictwa był w okre 


sie sprawozdawczym dźwignią wyko- 


hania planów gospodarczych. . 

Rozwój pracy Związku Młodzieży 
Polskiej, Ligi Kobiet, zwiazków za- 
wodowych i niektórych innych or- 
ganizacji masowych, a w szczegól- 
mości rozwój ruchu obrońców pokoju, 
jak o tym świadczy w szczególności 
akcja zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim, są świadectwem 
ogromnego wzrostu aktywności kla- 
sy robotniczej i mas pracujących. 
Wokół Partii powstał szeroki aktyw 
bezpartyjny czynnie wspierający nā- 
szą Partię, 

Doceniając te poważne osiągnięcia 
łódzkiej organizacji partyjnej, zdo- 
byte w walce o realizację wskazań 
Komitetu Centralnego i Tow. Bieru- 
ta, II Miejska Konferencja stwierdza, 
że łódzka organizacja partyjna nie 
potrafiła dostatecznie wykorzystać 
ogromnego wzrostu aktywności szere 
gów partyjnych oraz, klasy robotni- 
czej dla realizacji stojących przed 
nia zadań w walce o pokój, przed- 
terminowe wykonanie planów gospo 
darczym 1950 r., w zakresie dobrru, 
przeszkolenia i wychowanią nowych 
kadr pracowników partyjnych, o wy 
chowanie kadr nowej ludowej inteli- 
gencji, w walce przeciwko pozostało- 
ściom wpływów burżuazyjnej, reak- 
cyjnej ideologii, w, szczególności 
wśród kobiet i młodzieży. T 

W zwiazku z powyższym II Miej- 
ska Konferencja Partyjna stawia 
przed łódzką organizacja partyjną 
następujące zadania: 

1 Wzmóc jeszcze bardziej 
walkę przeciwko zbrodni- 
czym: knowaniom wojennym obo- 

zu, imperialistycznego, £ kliką a-. 

merykańskich monopolistów, han- 

dlarzy ludzką krwia i żyełem na 
czele. 

W tym celu należy Aie tylko 
utrzymać, ale i rozbudować dzia- 
łalność wszystkich terenowych 1 
zakładowych Komitetów Obroń- 
ców Pokoju, wielotysiecznej masy 
partyjnych i bezpartyjnych agi- 
tatorów pokoju. Komitety Obroń- 
ców Pokoju i agitatorzy pokoju 
powinni systematycznie prowa- 
dzić w masach szeroką pracę H- 
<wiadamiająca, demaskować pod- 
żegaczy wojennych oraz garstkę 
odszczepieńców, sługusów impe- 
rializmu, rekrutujących się z re- 
sztek wydziedziczonych fabrykan 
tów i obszarników, z dywsrsan- 
tów, sekty świadków Jehowy, Z 
reakcyjnej grupy księży. 

Należy nadać całej naszej pro 
pagandzie i agitacji w tej, jak i 
każdej innej stronie, wybitnie 0- 
fensywny charakter. Trzeba, że- 
by propagandziści i agitatorzy po 
koju uczyli się szybko i zdecydo- 


Uchważa II 


wanie przeciwdziałać  szeptanej 
propagandzie reakcyjnej, kłamli- 
wym zmyśleniom „Głosu Amery- 
ki“, „BBC“, Bezlitośnie dema- 
skować prawdziwe zbrodnicze ð- 
bliczę imperialistycznych  podże- 
gaczy wojennych i ich sługusów, 
zwłaszcza wśród mniej uświado- 
mionych mas kobiecych i młodzie 
ży. 

Komitety Obrońców Pokoju po 
winny już obecnie przystąpić do 
przygotowania wyborów delega- 
tów na Ogólnopolski Kongres Po 
koju, mobilizując klasę robotni- 
czą i cały nasz naród do wysiłku 
nad wzmocnieniem siły gospodar 
czej i politycznej Polski Ludo- 
wej, ważnego ogniwa Światowe- 
go Frontu Obrońców Pokoju. 

2 Zadaniem naszych organizacji 

„partyjnych musi być stała i 

ustawiczną troska o przedterminowe 
wykonanie Planu pierwszego roku 
naszej 6-latki, wyjaśniając klasie ro 
botniczej i najszerszym masom bez- 
pośredni zwiazek, istniejący między 
naszą walką o pokój, a praktycznym 
wkładem każdego robotnika i czło- 
wieka pracy dla wykonania Planu 
f-letniego. 

Droga do przedterminowego wy- 
pełnienia stojących przed nami za- 
dań gospodarczych — to droga 
wszechstronnega rozwijania wszyst- 


kich form współzawodnictwa socjali- |. 


stycznego — idywidualnego, zespo- 
łowego, ruchu wielowarsztatowego, 
zespołów najwyższej jakości, ruchu 
zobowiązań długofalowych, ruchu ra 
cjonalizatorskiego, ruchu przyśpie- 
szenia obiegu środków obrotowych. 
Nasze organizacje partyjne winny 
walczyć o to, ażeby każdy członek 
Partii, zatrudniony w produkcji, 
stał w pierwszych szeregach wspól- 
zawodnieczących, aby osobistym przy 
ddładem porwał za sobą bezpartyj- 


"nych. 


Nasze organizacje partyjne, ra- 
dy zakładowe i zwiazki zawodowe 
muszą znać czołowych ludzi naszych 
zakładów przemysłowych, przedowni 
ków pracy, racjonalizatorów, wieło- 
warsztatowców, otaczać ich stałą 0- 
pieką, organizować szkolenie zawodo 
we, podnosić kwalifikacje oraz prze 
kazżywać doświadczenia przodowni- 
ków pozostałym. 

Centralnym zadaniem, stojącym o- 
becnie przed łódzką organizacja par 
tyjna, zadaniem, realizacja którego 
bedzie probierzem całokształtu dzia- 
łalności oddz. org. part. i podst. org, 
part, komitetów fabrycznych, komi- 
tetów dzielnicowych — jest walka o 
wykonanie baz akordowych (norm) 
przez wszystkich bez wyjatku robot 
ników. Zadanie to może być i powin- 
no być wypełnione przez organiza- 
cje partyjne. Może być osiągnięte, 
gdyż bazy akordowe (normy) obli- 
czone są z reguły reałnie i jak to 
wykazuje doświadczenie, są uzyski- 
wane i przekraczane przez wszyst- 
kich robotników, posiadających prze- 
ciętne kwalifikacje zawodowe. Baz 
akordowych (norm) nie wykonuje je- 
dnak dość znaczna część robotników. 
Przyczyny tego zjawiska leżą w nie 


przestrzeganiu dyscypliny pracy, w 
złej organizacji pracy, w niskiej 
kwalifikacji robotników, , znaczna 


część których nie posiada potrzeb- 
nych wiadomości fachowych ani prak 
tyki, jak i w braku należycie posta 
wionej sprawy szkolenia i doszkala- 
nia robotników oraz personelu maj- 
sterskiego. 

W związku z powyższym koniecz- 
na jest mobilizacja podstawowych or 
ganizacji partyjnych, związków za- 
wodowych i rad zakładowych do wal 
ki o żelazne przestrzeganie ustawy 
o socjalistycznej dyscyplmie pracy, 
o całkowita likwidację nieusprawie- 
dliwionych absencji i spóźnień, do 
walki o usprawnienie organizacji pra 
cy i przestrzeganie reżimu techno- 


logicznego. "W szczególności przed 
związkami i radami zakładowymi, 


jako ważne zadanie, stoi uaktywnie- 

nie komisji norm. = ' 

Jednak, jako zadanie główne, wy 
suwa się sprawa organizacji maso- 
wego szkolenia i doszkałania wszyst 
kich tych robotników, którzy baz 
akordowych( norm) nie wykonują. 

Konferencja zobowiązuje towarzy* 
szy z administracji przemysłowej, 8- 
by pod kierownictwem Komitetu 
Łódzkiego opracowali konkretny 
plan doszkolenia zawodowego wszyst 
kich robotników, nie wykonujących 
baz akordowych (norm), W planie 
tym uwzględnić należy następujące 
zasady: 

a) oparcie szkolenia na zobowiązaniu 
majstra (salowego) do wprowa: 
dzenia sy stematycznego, prak- 
tycznego szkolenia wszystkich 
podległych mu robotników, nie 
wykonujacych baz akordowych: 


dostateczne materialne zaintere- 
sowanie majstra wynikami na- 
uczania podległych miu robotni- 
ków, nie wykonujących baz 
(norm); 

c) wprowadzenie obowiązującego 
wszystkich robotników egzaminu 
w zakresie niezbędnych dła da- 
nego zawodu wiadomości tech- 
nicznych. 


Konferencja zobowiązuje wszyst- 
kie organizacje partyjne do poczynie 
nia największych wysiłków w celu 
realizacji planu doszkolenia zawodo- 
wego i politycznego przygotowania 
tej akcji, wyjaśniając kaźdemu robot 
nikowi potrzebę nauki z punktu wi- 
dzenia interesów Państwa, intere- 
sów budownictwa socjalizmu i po- 
prawy bytu robotnika. 


Należy  roztoczyć opiekę nad 
wszystkimi robotnikami produkcyj- 
nymi, którzy nie wykonują baz. Am- 
bicją każdej podstawowej organiza- 
cji partyjnej, rady zakładowej i dy- 
rekcji fabryki winno być doprowadze 
nie do takiego stanu, aby nie było 
w zakładach pracy ludzi, nie wykonu 
jacych baz akordowych. Każda orga 
nizacja partyjna pamiętać powinna, 
że wykonanie tego zadania decydu- 
je o wykonaniu planów gospodar- 
czych. 


Należy podnieść czujność rewolu- 
cyjną wszystkich ogniw organizacji 
partyjnych, całej załogi — w tej 
liczbie i bezpartyjnych  robotńików 
oraz personelu  administracyjnego 
zakładu, walczyć uporczywie i bez- 
względnie o wykrywanie sprawców 
każdego wypadku postoju, pożaru, 
kradzieży, niensprawiedliwionych ab- 
sencji, przezwyciężając szkodliwe 
przejawy ślepoty oraz samouspoka- 
jania. 

Należy systematycznie pracować 
nad uzbrajaniem ideologicznym każ- 
dego członka Partii i aktywu partyj 
mego. dla walki'z próbami penetracji 
wroga klasowego do naszych zakła- 
dów pracy. 

Podstawowe organizacje partyjne 
centralnych zarządów,  zjednoczeń, 
central handlowych, biur i dyrekcji 
powinny w większym o wiele stop- 
niu, niż dotąd, zająć sie walką z prze 
jawami biurokratyzmu, skostnienia, 
konserwatyzmu i rutyniarstwa. Win- 
ny systematycznie śledzić wykonywa 
nie wskazań Tow, Bieruta na IV Ple 
num KG ji przenosić zbędne w 
biurach siły inżynieryjno - technicz- 
nych do produkcji, jak również zna- 
cznie podnieść swoją pracę wycho- 
waweza wśród personelu inżynier- 
skiego, technicznego i administracyj 
nego, przyciągając i zbliżając do 
Partii najlepszych ludzi, aktywizując 
ich w pracy produkcyjnej i społecz- 
nej. Winny demaskówać wrogie re- 
akcyjne elementy, aby w ten sposób 
oczyszczać te ważne ogniwa aparatu 
ze szkodników. 

Nasze organizacje partyjne w cen- 
tralnych zarządach, zjednoczeniach, 
powinny nieustannie walczyć o przy 
swojenie sobie zdobyczy przodującej 
techniki radzieckiej przez nasz apa- 
rat produkcyjny i o praktyczne za- 
stosowanie zdobyczy techniki radzie 
ckiej i organizacji pracy w naszych 
zakładąch przemysłowych. 

3 Dla wykonania stojących 

przed Łódzką Organizacja 

Partyjną zadań, konieczne jest dał 
sze wzmocnienie autorytetu na- 
szych organizacji partyjnych, po- 
ałebienie ich więzi z masami, u- 
lepszenie stylu pracy partyjnej, 
podniesienie całej pracy organi- 
zacyjnej Partii do poziomu god- 
nego stojących przed nią zadań 
politycznych. 

Konieczne jest skierowanie u- 
wagi wszystkich organizacji par- 
tyjnych na zagadnienie prawidło= 
wego składu i wzrostu organiza- 
cji partyjnych. Nałeży zasilać na- 
sze organizacje partyjne najlep- 
szymi przedstawicielami klasy ro 
botniczej — przodownikami pra- 
cy, racjonalizatorami, kadrowymi 
robotnikami z kluczowych oddzia 
łów produkcyjnych, kluczowych 
dla danego zakładu pracy«zawo- 
dów. 

Spośród inteligencji przyjmo- 
wać należy przede wszystkim in- 
żynierów i techników, twórczych 
pracowników nauki, kultury i 
sztuki, nauczycieli, nie dopuszcza 
jąc do zalewu organizacji partyj- 
nych przez elementy drobna- 
mieszczańskie, kierując się wy- 
tycznymi Uchwał MI Plenum KC. 


m W, 


Jednym z istotnych Źródeł zasi- 
lania szeregów naszej Partii są 
najłepsi ideologicznie, najbardziej 
dojrzali działacze — członkowie 
ZMP. 


Komitet Łódzki, Komitety Dzieł 
nicowe, egzekutywy podstawo- 
wych organizacji partyjnych win 
ny systematycznie troszczyć się © 
stały i planowy wzrost Partii, o 
ulepszenie jej składu. 


Ę Wytyczne referatu Towarzysza 
Bieruta na IV Plenum KC oraz 
zlecenią Biura Organizacyjnego KC 
postawiły przed Łódzką Organizacją 
Partyjną powyższe zadania w dzie- 
dzinie doboru, przeszkolenia i wycho 
wania nowych kadr, potrzebnych dla 
uzupełnienia aparatu partyjnego, Ə- 
raz stworzenia niezbędnej rezerwy 
kadr dla potrzeb kraju. Dotychczaso- 
we zaniedbanie ze strony Komitetu 
Łódzkiego w pracy nad wychowa- 
niem kadr nakłada na nas szczegól- 
ne obowiązki w tej dziedzinie, 


W ciągu II półrocza 1950 r. musi- 
my dobrać około 600—700 towarzy- 
szy, przygotować ich do pracy w apa 
racie partyjnym. Wykonanie tego za 
dania musi się stać sprawą honoru 
całej łódzkiej organizacji partyjnej. 


Konferencja zobowiązuje podsta- 
wowe organizacje partyjne, Komite- 
ty Dzielnicowe, Komitet Łódzki do 
uczynienia wszystkich niezbędnych 
wysiłków dia terminowego, prawi- 
dłowego doboru kandydatów na pra- 
cowników aparatu partynego spośród 
najlepszych, najbardziej zahartowa= 
nych aktywistów partyjnych, przede 
wszystkim i głównie wielkoprzemy- 
słowych robotników produkcyjnych, 
spośród towarzyszy, najbardziej zwią 
zanych z naszą Partią. Komitet Łódz- 
ki powinien w najkrótszym czasie 
rozpracować plan przygotowania i 
i przysposobienia tych towarzyszy 
do ptity w aparacie partyjnym; zav 
równo drogą sżkółenia ideologiczne* 
go, jak i praktyki orqanizacyjnej, 


Jednocześnie należy rożtoczyć tro- 
skliwa opieke nad towarzyszami, pra 
cujacymi już w aparacie partyjnym. 
Większość tych towarzyszy pracuje 
w aparacie bardzo krótko i posiada 
niedostateczne doświadczenie. Kon- 
ferencja zobowiazuje Komitet Łódz- 
ki do rozpracowania systemu szkole- 
nia teoretycznego i praktycznego dla 
wszystkich pracowników politycz- 
nych i do walki o jego praktyczną 
realizację. 


Konferencja przestrzega organiza- 
cje partyjne, że zabezpieczenie stałe- 
go wzrostu kądr partyjnych jest nie- 
rozerwainie zwiazane ze stylem na- 
szej pracy partyjnej, z właściwym 
kierownictwem ze strony komitetów 
i organizacji partyjnych, z działalno 
ścią ZMP, związków zawodowych, 
Ligi Kobiet oraz innych masowych 
organizacji społecznyth. 


Należy wypowiedzieć walkę pró- 
bom naszych organizacji partyjnych 
komenderowania masowymi organi- 
zaejami, wykonywania pracy za ma- 
sowe organizacje. odsuwania się od 
odpowiedzialności za wzrost kadr 
tych organizacji. Droga do wycho- 
wania potrzebnych Partii kadr pro- 
wadzi przez właściwe polityczne kie 
rownictwo pracą ZMP, związków za- 
wodowych, Łigi Kobiet, przez pomoc, 
okazywana tym organizacjom w roz- 
wijaniu ich pracy na zasadach kolek 
tywnego kierownictwa, przez organi- 
zącję szkolenia ideologicznego. przez 
wzmożenie pracy wychowawczej. 

Odnosi się to również do pracy or- 
ganizacji partyjnych z kadrami go- 
spodarczymi i państwowymi, 

Watunkiem stałego wzrostu 
liczebnego i rozwoju ideo- 
logicznego kadr partyjnych i ca- 
łej Partii, podniesienia autorytetu 
i wpływu członków Partii na bez- 
partyjnych — jest szkolenie ideo- 
logiczne. Mimo znacznych osiąg- 
nieć na tym odcinku, Konferencja 
stwierdza także duże braki. Ho- 
ściowy wzrost kursów nie zawsze 
szedł w parze z ich rozwojem ja- 
kościowym. Przyczyną tego było 
niedocenianie pracy szkołeniowej 
ze strony sekretarzy i egzekutyw 
szeregu podstawowych orga- 
nizacji partyjnych, słaby poziom 
wielu wykładowców, niedostatecz 
na praca z wykładowcami. Stwier 
dzając ten stan rzeczy, Konferen- 
cja zaleca Komitetowi Łódzkiemu, 

Komitetom Dzielnicowym skupie- 

nie uwagi na należyte przeszko- 

lenie propagandystów partyjnych 

— wykładowców i preleaentów — 


Miejskiej Konferencji PZPR w Łodzi 


i przygotowanie ich do stawia- 
nych przed nimi zadań, 
Konferencja zwraca uwagę 
wszystkich organizacji partyj- 
nych na wzmożenie próby penetracji 
wroga klasowego, w szczególności 
reakcyjnej części kleru, do środo- 
wisk młodzieżowych. 

Konferencja zaleca organizacjom 
partyjnym wzmóc opiekę nad pracą 
związków i kół młodzieżowych, oka- 
zać pomoc w organizacji , szkolema 
ideołogicznego, zasilić trzon partyj- 
ny ZMP wypróbowanymi, zahartowa- 
nymi, politycznie dojrzałymi towa- 
rzyszami. 

Konferencja stwierdza poważ- 

ne osiągnięcia Łódzkiej Organi 
zacji Partyjnej wśród kobiet. Znaj- 
dują one wyraz w znacznej aktyw- 
ności członkiń Partii, Pracują one 
owocnie w aparacie rad narodo- 
wych, na terenie Ligi Kobiet, związ- 
ków zawodowych, rad zakładowych, 
w grupach związkowych, w Towarzy 
stwie Przyjaźni Polsko-Radzieckiei, 
w pozostałych organizacjach maso- 
wych. Ogromną rolę odgrywają ko- 
biety w produkcji, zwłaszcza w prze 
myśle włókienniczym. Większość ka 
biet — robotnic bierze udział we 
współzawodnictwie socjalistycznym. 
Towarzyszki: Gościmińska, Borecka, 
Szewczykowa, Lipińska, Ramusowa, 
Gołygowska, Terpilakowa, Kazimier- 
czak i wiele innych uzyskały zasłu- 
żoną sławę w całej Polsce, a nawet 
poza granicami kraju. Tysiące na- 
szych wybitnych przodownić dobrze 
zasłużyło się klasie robotniczej i na- 
szemu Państwu, wałcząc o przedter- 


minowe wykonanie płanów gospodar 
czych, dając niejednokrotnie dowody 
swej wysokiej świadomości klasowsj, 
oddania Polsce Ludowej, sprawie na 
szej Partii, swej miłości dła wielkie: 
ge Przewodnika ludzkości, Chorąże- 


socjalistyczna wyzwala ogromne si- 
ły twórcze, tkwiące w upośledzonej 
do niedawna masie Kobiet pracują- 
cych. Jesteśmy dopiero u progu tego 
historycznego procesu, przyśpiesze- 
nie którego zależy w znacznym stop- 
nit od nas, w ramach pracy uświa- 
damiającej naszych organizacji par- 
tyjnych wśród mas kobiet pracują- 
cych, które tylko w socjaliźmie, tyl- 
ko w stalinowskiej trosce o warunki 
niekrępowanego rozwoju dla kobiet, 
opiece nad kobieta - matką znajdią 
drogę prowadzącą je do wyzwolenia 
z pęt, które dotąd przykuwały je do 
ciężkiej, niewolniczej roboty na wy- 
zyskiwaczy i w kuchni. 

Konferencja ostrzega organizacje 
partyjne, że zwłaszcza ostatnio ule- 
gła nasileniu praca reakcyjnej, wro- 
qiej Polsce Ludowej, części kleru 
wśród kobiet, w szczególności wśród 
bardziej zacolanych grup kobiet pra- 
cujących. Tym większy powinien być 
wysiłek naszych organizacji partyj- 
nych w pracy uświadamiającej i or- 
ganizatorskiej wśród kobiet; tym 
większa pomoc okazywana towarzysz 
kom — działaczkom Ligi Kobiet, rad 
kobiecych przy radach zakładowych: 
tym większy wysiłek w śmiałym wy 
suwaniu kobiet ma odpowiedzialne 
kierownicze stanowiska w produkcii, 
w organizacjach masowych, w apara 
cie państwowym, w aparacie partyj- 
nym oraz w ideologicznym szkoleniu 
i wychowywaniu partyjnych oraz 
bezpartyjnych kadr kobiecych. 

Organizacje partyjne, a w szcze- 
gólności Komitet Łódzki, zwrócić wi- 
rien uwagę na zlikwidowanie istnie- 
jącego jeszcze w poważnym stopnia 
oderwania Wydziału Kobiecego od 
całokształłu pracy partyjnej. Komi- 
tet Łódzki i wszystkie organizacje 
partyjne powinny stałe kierować się 
wytyczną Uchwały Biura Polityczne- 
go KC, że „nieodzownym warunkiem 
rzeczywistego wyzwolenia kobiety 
jest umożliwienie jej połączenia obo 
wiązku wychowania dzieci z twórczą 
pracą produkcyjną i społeczną”. 

Kierować się tą wytyczną Biura 
Politycznego — te znaczy walczyć o 
usprawnienie pracy sieci. handlowej, 
o rozbudowę spółdzielni usługowych 
— szwalni, pralni, produkcji półfa- 
brykałów jadalnych, o rozwój pro- 
dukcii domoweda snrzetu zmechani: 


zowanego, uwalniającego kobietę o 
uciążliwych robót. 

Kierować się tą wytyczną Biure 
Politycznego — to przede wszystkim 
cenić : szanować kadry kobiece, oto- 
czyć je troskliwą opieką, szkolić i 
śmiało wysuwać do coraz bardziej 
odpowiedzialnych prac — to przede 
wszystkim uporczywa praca nad u- 
świadomieniem i aktywizacją coraz 
szerszych mas kobiet - robotnic, ^a- 
ło i średniorolnych chłopek oraz i 
lepszej części kobiet wśród intel: € 
cji p 

Konferencja zwraca uwagę Ko 

mitetowi Łódzkiemu i orgeni- 

zacjom partyjnym na niedostateczną 
opiekę nad pracą naszego szkołnic- 
twa, nad poczynaniami teatru, filmu, 
związków twórczych. 

Brak również opieki nad pracą kul 
turalno-oświatową związków zawodc 
wych i pozostałych organizacji maso 
wych. Z tego braku opieki ze strony 
organizacji partyjnych nad tymi, tak 
ważnymi odcinkami frontu kultural- 
nego, korzysta wróg kłasowy. Nosi- 
ciele wrogich, idealistycznych, reak- 
cyjno-burżuazyjnych, kosmopolitycz- 
nych WRN-owskich prawicowo-socja- 
listycznych koncepcji, wyzyskuja sy- 
tuację dla tumanienia głów ludzkich 
swymi bredniami i prowadzenia swej 
nikczemnej roboty. - 

Pamiętając e wskazaniach 
IV Plenum KC, gromiąc w sposób 
zdecydowany owe wrogie, reak- 
cyjne koncepcje, nasze organiza- 
cje partyjne powinny wysoko pod 
nieść sztandar nauki marksizmu- 
łeninizmu, sztandar realizmu s0- 
cjalistycznego w sztuce. Powinni. 
śmy wiązać z naszą Partią i Pol- 
ską Ludową wszystko, co jest 
zdrowe i postępowe że starej in- 
teligenńcji, otoczyć ją troskliwą o: 
pieką, a jednocześnie kierować 
swe wysiłki ku tworzeniu kadr 
nowej, ludowej inteligencji. 

Konferencja stwierdza, że no- 

we, poważne zadania, jakie wy 

rastają przed łódzką organizacją par 
tyjna, stawiają przed organizacjami 
partyjnymi konieczność zmian stylu 
pracy partyjnej. Należy głęboka u- 
gruntować w praktyce naszych orga- 
nizacji partyjnych  leninowsko-Stali. 
nowską zasadę kólektywnego kierow 
nictwa i indywidualnej odpowiedzial 
ności. Należy pamiętać o doniosłym 
wskazaniu Towarzysza Stalina, któ- 
ry na XVII Zjeździe WKP(b) powie- 
dział: 

„Biurokratyzm i  formalistyka 
aparatu administracyjnego; gada- 
nina o „kierowaniu w ogóle” za- 
miast żywego i konkretnego kie 
rownictwa; funkcjonalna budowa 
organizacji (brak koordynacji mię 
dzy poszczególnymi działami da- 
nego przedsiębiorstwa) i brak oso 
bistej odpowiedzialności; niesdpo- 
wiedziałność w pracy i wyrów- 
nawczość w systemie płacy za- 
robkowej; brak systematycznej 
kontroli wykonania; obawa przed 
samokrytyką — oto, gdzie źródło 
naszych trudności, oto, gdzie 
gnieżdżą się teraz nasze trudno- 
ści”. 

Ugruntowanie zasady kolektywne- 
go. kierownictwa, odpowiedzialności 
osobistej, planowości w pracy KŁ, 
KD i pódst. org. part. oraz dobrze 
postawiona kontrola wykonania, oto, 
czego nam trzeba. 

Konferencja wzywa całą Łódzką 
Organizację Partyjną do mobilizacji 
wszystkich swoich wysiłków dla wy 
konania historycznych zadań budo- 
wnietwa socjalistycznego, do wzrmo- 
żenia czujności rewolucyjnej, do roz 
gromienia do końca wroga klasowe- 
go 1 WRN-owskiej, -prawicowo- 
socjalistycznych oraz wszelkich in: 
nych agentur imperialistycznych. 

Konferencja wzywa wszystkich 
członków łódzkiej organizacji party 
nej do jeszcze większego skupienie 
się wokół Komitetu Centralnego na 
szej Partii i jego przewodniczącego 
Towarzysza Bieruta, wokół sławnego 
sztandaru naszej Wielkiej Sprawy 
wokół sztandaru Marksa, Engelsa 
Lenina. Stalina. 
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-Kronika m. Kutna Na T CZ 


WAZNIEJSZE TELEFONY: 


8! — Pow, Rada Narodowa 
32 — Pow. czny 
'83 — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarna 


_50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
— Urząd Zdrowia 


10% — Pow. Zakł, Ubezp. Wza: 
jemnych, ul. Narutowi. 


eza Nr 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
7 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska Apteka 
106 — Apteka „Pod Orłem* . 
89 — TORR Czerwony Krzyż 


(PCK) 
90 — Pogotowie Sanit, POK 


Redakcja 1 Aaministr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
utnie przy ul. Narutowicza 2 


W dniu 1 lipca br., choć to już 
okres wakacji, mury Państwowej 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 
Łodzi ożywią się. Bowiem z ca- 
łego kraju przyjadą nauczyciele 
niewykwalifikowani ze szkół śred 
nich oraz wykwalifikowani nauczy 
ciele ze szkół podstawowych, aby 
rozpocząć naukę w Studium. Chęt 
nych na tego rodzaju system po- 
głębiania wiedzy było bardzo wie 
lu. Ponieważ jednak Studium or 
ganizuje się po raz pierwszy w 
naszym kraju oraz z uwazi na 
ograniczone możliwości korzysta- 
nia z pracowni fizycznych — w 
pierwszym roku naukę w stu- 
dium odbywać będzie mogło 500 
osób, w tej liczbie ok. 30 procent 
kobiet. 

Z inicjatywy grupy pracowni 


Uwaga, inwalidzi wojenni ! 


Zarząd Powiatowy Koła Zwiaz 
ku Inwalidów Wojennych RP w 
Łodzi ogłasza ponowną weryf'ka- 
cje członków począwszy od dnia 3 
lipca rb. 

De weryfikacji należy przynieść 
z sobą książeczkę inwalidzką oraz 
legitymacje członkowską, a wdo- 
wy dskret i legitymację członkow 
ską, 

Nadmieniamy, że weryfikacja 
trwać będzie przez cały miesiąc li 
piec od godziny 8.30 do 16.30 
prócz sobót. 


Po przeszkoleniu 


Robotnicy rolni-kierownikami 
|. gospodarstw PGR 


kursów  szkolenio 
wych w Głogowcu, Woli Błędo- 
wej i Żabiczkach, zorganizowa- 
nych dla przodowników pracy w 
rolnictwie, wiele robotnie i robot 
ników Państwowych Gospodarstw 
Rolnych woj, łódzkiego objęło sta 
nowiska: kierowników gospo- 
darstw PGR, oborowych, magazy 
nierów, kalkulatorów,  księgo- 
wych, sanitariuszek itp. ' 


Wśródoorobotnikówy >wysunię- 
tych ma Stanowiska kierowników 
gospodarstw. PGR, znajduje się 
ob. Józef Szubert, który jako for 
nal wykonywał stale 180 procent 
normy. Awansowany ostatnio na 
stanowisko magazyniera w PGR 
Niechmirów wykazał się on duży” 
mi zdolnościami organizacyjnymi 
i doświadczeniem zawodowym. Po 
odbyciu kursu praktyki rolniczej 
w ośrodku szkoleniowym w Gło- 


Po odbyciu 


gowcu, ob. Szubert został kierow- 
nikiem PGR  Wonica, pow. sie- 
radzkiego. 

Przodujący w pracy Sfelinach 
Stefan Kmić, z zespołu PGR Dębo 
łęka, pów. sieradzkiego, objął fun 
kcję kierownika gospodarstwa 
PGR w Dąbrowie Wielkiej tego sa 
mego .powiatu. Ob. Kmić wyróżnił 
się stałym przekraczaniem norm 
produkcyjnych i był pierwszym 
w zespole robotnikiem, któtysoch 
powiedział na apel" górnika /Mar= 
kiewki. 

Tadeusz Pęczek, robotnik gospo 
darstwa PGR w  Mysłakowie, 
pow. łowickiego, który uzyskał do 
skonałe wyniki w hodowli ryb, 
a zwłaszczą w zakresie racjona!- | 
nej hodowli karpia, wysunięty zo 
stał na kierownika tegoż gospo- 
darstwa, 


Tematy dnia 


Pozytywne rezultaty 


Wedug nadchodzących z róż 

nych stron wiadomości, u- 
stawa ©6 ochronie socjalistycz- 
nej dyscypliny pracy przynio- 
słą już wcale pozytywne rezul 
taty. Są zakłady, w których na 
skutek stosowania tej ustawy 
nieusprawiedliwiona _nieobec* 
ność pracowników spadła już 
do 50 proc. poprzedniej i nale 
ży się spodziewać, że dodatnie 
skutki działania ustawy będą 
się rozwijać. 

Ale są takie zakłady, w któ- 
rych spadek nieusprawiedliwio 
nej nieobecności jeszczę nie na 
stąpił. 

Jest to przede wszystkim wy 
nikiem stosowania ustawy bez 
należytego powiązania jej po- 
stanowień z pracą administra- 
cji fabrycznej względnie biuro 
wej i z działalnością rad zakła 
dowych. 


Po wprowadzeniu w życie u- 
stawy o socjalistycznej dyscy- 
plinie pracy okazało się, że w 
niektórych fabrykach admini- 
stracja i rady zakładowe nie in 
teresiują się wcale, albo interes 
sują się za mało spóźnianiem 
się pracowników do zajęć albo 
w ogóle niestawianiem się ich 
do pracy. 

Bywało zresztą jeszcze go- 
rzej. Mianowicie już po wpro- 
wadzeńiu w życie ustawy, ad- 
ministracja nie pociągała do od 
powiedzialności winnych wed- 
ług przepisów tej ustawy i nie 

| kierowała ich spraw do sądów. 
Stąd mieliśmy wiele procesów, 
w których jako oskarżeni sta- 


wali nie bumelanci, ale ci, któ 
rzy ich wykroczenia tolerowa- 
li. I było to zupełnie słuszne, 
bo tolerowanie bumelanctwa 
jest jeszcze szkodliwsze niź sa 
mo bumelanctwo — demorali- 
zuje szerokie koła robotników 
i zachęca do łamania przepi- 
sów ustawy. 

Ale ochrona socjalistycznej 
dyscypliny pracy, to nie tylko 
walka z nieusprawiedliwioną 
absencją i z opóźmianiem się do 
pracy. W każdym zakładzie 
pracy ogromny procent, a mo- 
że największy procent nieobec 
nych powoduja zgłoszenia cho 
robowe. Otóż zwrócono uwagę, 
że w różnych zakładach pracu* 
jących w zbliżonych do siebie 
warunkach istnieją wielkie róż 
nice w ilości zgłoszeń chorobo- 
wych. Mimo woli budzi się po- 
dejrzenie, że coś tu nie jest w 
porządku, i że często otrzymu- 
ią świadectwa chorobowe lu- 
dzie, którzy nie mają do tego 
prawa. Niewątpliwie sprawa 
powinna być wszechstronnie 
zbadana i wyjaśniona. 

Są jeszcze inne przyczyńty, 
które pozwalają bumelantom 
wykręcać się -od pracy, ale 
przez wprowadzenie w życie 
omawianej ustawy sprawa zde 
cydowanie weszła już na do- 
bre drogi. Ustawa ta ściśle po 
wiązana z działalnością admini 
stracji, rad zakładowych, związ 
ków zawadowych i organizacj! 
partyjnej, przyniesie z pewnoś 
cią właściwe rezultaty, zapew= 
niając naszym fabrykom, zakła 
dom, kopalniom i biurom spra 
wność pracy. 


GŁOS KUTNOWSKI 


ków naukowych wydziału mate- 
matyczno-fizycznego, z dziekanem 
wydziału tow. dr Hanną Szmusz< 
kowicz na czele, już w paździer* 
niku ub, r. przystąpiono do przy= 
gotowań w związku z uruchomie 
niem Studium. Trzeba stwier- 
dzić, że korzystano w wielkiej 
mierze z dotychczasowych doświad 
czeń i wzorów Związku Radziec- 
kiego, gdzie korespondencyjnie 
prowadzone wykłady naukowe 
przynoszą doskonałe wyniki. 
Nauczyciele czynni zawodowo, 
szczególnie uzdolnieni i poświęca 
jący się pracy społecznej — uzu- 
pełnią na studium swą wiedzę, 
zdobywając w ciągu 4 lat wyższe 
kwalifikacje zawodowe. Program 
Studium pokrywa się całkowicie 
z programem PWSP i programem 
pierwszego stopnia Uniwersytetu. 
Wykładowcy — to profesorowie 
PWSP | UŁ. W pierwszym eta= 
pie uruchomiony będzie kierunek 
studiów matematyczno-fizyczny. 
Nauka w zasadzie będzie odby+ 
wała się zaocznie (stąd nazwa stu 
dium) przy pomocy skryptów ©- 
raz stałego kontaktu listownego z 
asystentami. Trzy razy jednak w 
ciągu roku nauczyciele będą kształ 
cić się na miejscu. Odbywać się 
bowiem bedą kollokwia, ćwicze- 
nia itp. ` 
Właśnie 1 lipca br. rozpoczął 
się pierwszy etap nauki w Stu- 
dium, trwający do 10 sierpnia br. 
Następny etap nauki w Łodzi prze 
widziany jest na ferie zimowe ił 
wiosenne w okresach po 10 dni. 
Rząd nasz przeznaczył znaczne 
sumy na uruchomienie Studium, 
na zapewnienie jego uczestnikom 
wszelkich udogodnień i ułatwień. 
Dość powiedzieć, że wszystkie 
skrypty są bezpłatne, że internat 
i stołówka podczas kollokwiów i 
ćwiczeń w Łodzi będą także Aka 
wicie bezpłatne. W okresie nau- 
ki na miejscu nauczyciele mogą 
korzystać w pełni z rozrywek kul 
turalnych — kina, teatru, koncer 


tów itp, dostępne też będą dla 
nich bogate księgozbiory PWSP 
i Uniwersytetu. 

W grudniu br. przewiduje się 
uruchomienie Studium o Kkierun- 
ku przyrodniczo-ge0gra ficznym 
przy udziale prof. UŁ i PWSP. 

Studium przy PWSP umożliwi 
tczestnikom Studium podniesienie 


yciele pogłębiają swoją wiedzę 


ich kwalifikacji, bez przerwy w 
pracy zawodowej. 

Absolwenci Studium stworzą w 
przyszłości wysoko kwalifikowa- 
ne siły nauczycielskie, walczące z 
kolei o podniesienie poziomu wie 
dzy wśród naszej. młodzieży robot 
niczo-chłopskiej. 

AA 


Ostatnie przygotowania 


do harcerskiej akcji letniej 
14 tys. dzieci z woj. łódzkiego jedzie na kolonie 


towych -i Miejskich  Komendach 
ZHP nie było takiego mchu. jak 
obecnie. I nic dziwnego. Zbliża 
się przecież akcja letnia. a kolonie 
harcerskie mają w tym roku na- 
prawdę masowy charakter. Wy 
starczy powiedzieć, że z wojewódz 
twa łódzkiego wyjeżdża na kolo- 
nie 14 tysięcy dzieci! : 

Piękne są okolice województwa 
gdańskiego!  Odwiecznie iglaste 
i Hściaste lasy, rzeki wijące się 
wśród zielonych łąk. modre jezio 
ra i stawy, no, i przede wszyst- 
kim morze, przyciągają To siebie 
wczasowiczów z całej Polski, 


Mikrofon 
w służbie żniw 
Począwszy od 30 czerwca br. w 
każdy piątek o godzinie 21.15 Pol 
skie Radio nadaje specjalną audy 
cję rolniczą pt. „Mikrofon w służ 
bie żniw“. Radiosłuchacze wiejscy 


informowani będą «6 przebiegu 


;|akcji żniwnej w kraju. Redakcja 


audycji wiejskich Polskiego Ra- 
dia, Warszawa, ul. Myśliwiecka 3. 
Polskie Radio prosi uprzejmie 
wszystkich korzystających m tej 
audycji o nadsyłanie uwag. 


Jeszcze chyba nigdy w Powia- 


Młodzież Gzerwonej 
przy 


Młodzież. PEYOAĘI 
chlubna.sstych . fra dycidai każ 
dym odcinku, Świadomie . speł 
nia zaszczytne zadanie budowy 
Socjalizmu w. Polsce, Dzieci 
tódzkich robociarzy znają do- 
brze historię walki swych ojców 
i matek w murach fabryk. 

Junacy 12 Brygady SP, to wła 
śnie wychowankowie i nosiciele | c 
chlubnych tradycji Czerwonej Ło 
dzi, to młodzież miast i wsi wo- 
jewództwa łódzkiego i Łodzi, po 
wiązani ściśle z AEI 
ZMP. Wzorując się na Pstrow- 
skim, Markiewce, Krajewskim i 
innych, młodzież postanowiła: 

„W dniu 21 maja b.r. na ogól 
nym zebraniu Brygady nchwalo 
no, wykonać plan produkcyjny 
na 5 dni przed terminem. 

Junacy z młodzieńczym zapa- 
łem wzięli się do pracy. Wyniki 


nie dały długo czekać na 
siebie. Jerzy Wójcik, robot- 
nik z miasta Łodzi wpadł 


na pomysł usprawnienia swej 
pracy, przez co osiągnął wyso 
ki procent normy. Usprawnienie 
jego polegało na tym, że ścięte 
drzewa szeregował i układał na 
jedną stronę i tam dopiero moż 
na było lepiej i szybciej ściągać 


Łódzka Filharmonia koncertuje w Wieluniu 


ALpdzi,. 


Łodzi i województwa 
pracy | 


korę i transportować je dò miej 
sca itżeżnaczenia, Junak Wójcik 
został awansowany do stopnia 
starszego junaka oraz nadano 
mü odznakę ża pracę fizyczną. 

Ale w Brygadzie jest wielu aian 
nych do Wójcika. Np, junak Cze 
sław Giura, który ma poza sobą 
ny UCZY osiągnięcia od Wój 


W 12 Brygadzie jest wielu diso] 


downików, którzy dobrze zasłu 
żyli się budowie lepszego jutra. 

Są nimi: Jan Kupis z pow, 
Brzeziny, Marian Rąk z pow. Ra 
domsko, Władysław Bakalarz, z 
pów. Radomsko, Edward Płucjen 
nik również z pow, Radomsko, 
Adam Winiarski z m. Łodzi, Mie 
czysław Bomberski z m. Łodzi i 
wielu innych. 

Junacy ci zdobyli sobie uzna 
nie dowództwa Brygady, Zarzą- 
du brygadowego ZMP. 

W 12 Brygadzie miłodzież nie 
tylko pracuje, ale i uczy się. W 
świetlicy brygadowej młodzież 
uczy się śpiewu, recytacji itp. 
Poza tym cała Brygada zwiedza 
jąc kopalnię Mikulczyce miała 
możność zapoznać się z życiem 
i pracą. górnika oraz zapoznać 
się z przodownikami pracy. Mo 
torem we wszystkich poczyna - 
mach Brygady jest organizacja 


W ramach koncertu dle świata pracy Woj. Wydział Kul- 


tury i Sztuki w Łodzi przy 


współudziale łódzkiej Filharmo- 


nii sprawił miłą niespodziankę wiełuniakom dając im koncert 
40 osobowej orkiestry z kapelmistrzem Wł Ormickim na 


czele. 


Chcąc naocznie przekonać się jak reaguje wieluńska pu- 
bliczność na muzykę symfoniczną nasz korespondent udał 


się razem z muzykami do Wielunia. 


A oto jego wrażenia. 


Na rogu ul. Sienkiewicza i Na- |cze nie znali ani orkiestry symfo- 
rutowicza w Łodzi spotykamy się | nicznej, ani dobrego teatru. 


z inspektorem muzyki przy Woj. 


"Wydz. Kult. į Sztuki — ob. Tade- 


uszem Cichoniem, Z zespołem mu 
zyków siadamy do komfortowego 
autokaru i jedziemy. Kierunek: 
Wieluń. 

Mija 5 minut i oto mkniemy 
wspaniałą szosą pośród dojrzewa- 
jących zbóż. Nastrój w aucie we- 
soły. Muzycy lubią takie wypa- 
dy, wiedząc, że niosą one ze sobą 
prawdziwie wartościową rozżryw- 
kę ludziom wsi i miasteczek. Tym 
! ludziom. którzy do niedawna jesz- 


Jesteśmy w Wieluniu. Najpierw 
idziemy szukać sali. 

Punktualnie o godz. 18 dyry- 
gent Ormickj uderza kijkiem w 
pulpit į; zaczyna koncert... 

Na „pierwszy ogień” poszła u- 
wertura do opery „Hrabina“ St. 
Moniuszki, następnie fragment mu 
zyki baletowej z tego samego u- 
tworu. Dalej uwertura „Bajka“ 
Poemat Symfoniczny / „Morskie 
Oko* Noskowskiego i na koniec 
Mazur z „Halki“, przy którym 
entuzjazm publiczności osiaagnał| 


W lipcu okolice te zapslnią har 
cerze i harcerki z województwa 
łódzkiego  Wciągnięciem sztanda 
rów na maszty obozowe rozpocz- 
nie się praca ogniw kolonijnych 
Radośnie i wesoło będzie na kolo 
niach. Program dnia został tak 
ułożony. że będzie w nim miejsce 
na sport, na zabawy, na pracę 
społeczną. Pomoc w nauce po- 
zwoli słabszym uczniom zdać po 
wakacjach egzaminy poprawko- 
we. 

Na koloniach harcerskich dzieci 
będą zbierać i urządzać gablotki 
za szkodnikami pól i lasów, ga 
blotki z minerałami, które im póź 
niej ułatwią pracę naukową. 

Liczne połączone z występami! 
ogniska i wieczornice rozwiną w 
dzieciach zdolności artystyczne. 
będąc jednocześnie rozrywką dla 
miejscowej ludności. 

Program wychowania fizyczne 
go na kolonii: gimnastyka, ćwiczę 
nia terenowe, gry sportowe i wiel 
kie gry polowe rozwiną w dzie- 
ciach zręczność oraz siłę fizyczną 


Na wycieczkach  krajoznaw= 
czych będą dzieci poznawać pięk 
no polskiego morza i wybrzeża 
oraz ogrom pracy włożonej przez 
klasę robotniczą w odbudowę i 
budowę kraju. 

W Powiatowych i Miejskich Ko 
mendach ZHP prowadzone są o0- 
statnio przygotowania do wyjazdu. 
Pakuje się sprzęt obozowy, kom- 
pletuje ekwipunek. Namioty, wia 
dra, bańki na mleko, garnuszki, 
miski — wszystko to pojedzie z 


|harcerzami na kolonie. 


Za kilka dni ze wszystkich po- 
wiatów województwa łódzkiego 
wyruszają specjalne pociągi. Za 
wiozą tysiące uczestników kolonii 
harcerskich na letnie wczasy. 

Zenon Michalski 


Zakończenie roku szkolnego 
w Uniwersytecie Powszechnym 
Związków Zowodowych 


W Zgierzu miało miejsce urd- 
czyste zakończenie roku szkolne 
go w Uniwersytecie Powszech- 
nym Związków Zawodowych. 
Do 168 słuchaczy przemówienie 
wygłosił dyr. tow. Stelmach. 
Głos zabierali również prze- 
wodniczący Pow. Rady Zw. Za- 
wodowych tow. Brzeziński i 
prof, Bieda, który wygłosił re- 
ferat na temat „Roóżwój i cel 
UP. Zw. CTO0ORUGM w Pol- 
sce Ludowej“. 

Wśród uczących się na ostat- 
nim kursie, na wyróżnienie za- 
sługują następujący słuchacze: 
Miśkiewicz, Kłys, Tarczyński, 
Krześnia, Sygulska, Majchrzak 
i Zachariasz. 

J. M. 


Fundusz Gospodarki 


Mieszkaniowej w Zgierzu 
wykorzystuje okres budowlany 


Fundusz Gospodarki Miesz- 
kaniowej w Zgierzu przystąpił 
do robót remontowych na więk- 
szą skalę. Obecnie wyznaczono 
do remontów  kapitałnych 12 
nieruchomości mieszkalnych. 

Przy remontach zatrudnione 


.|są oprócz brygad zawodowych 


przedsiębiorstwa miejskiego, 
również ochotnicze brygady, re 
krutujące się z robotników fa- 
brycznych. W ten sposób miasto 
nasze zyskało większą ilość rąk 
roboczych i będzie w stanie w 
bieżącym okresie budowlanym 
przeprowadzić większą ilość nie 
zbędnych napraw, w, domach 
mieszkalnych. 


Wobec intensywnie GŁóWAKE 
nych robót remontowych, prze- 
znaczone na ten cel 65 milionów 


złotych miasto wykorzysta 
z pewnością bez reszty, 
J. Mikinko 


Odprawa inspektorów 
medycyny przemysłowej 


W dniach 3 i 4 lipca odbędzie 
się w Państwowym Zakładzie Hi- 
gieny w Łodzi odprawa inspekto- 
rów medycyny przemysłówej, zor 
ganizowana przez Ministerstwo 
Zdrowia. W odprawie udział weź 
mie 25 inspektorów z całego kra- 
ju. Referaty na temat pracy in- 
spektorów wygłoszą przedstawi- 
ciel Min. Zdrowia — dr Boguszew 
ska oraz rektor Akademfi Lekar- 
skiej prof. dr Paluch. (m). 


Szkolenie kadr kontroli społecznej 


W obliczu wielkich zadań Pla- 
nu  6-letniego, sprawa kadr 
kontroli społecznej w spółdzie|- 
czości samopomocowej staje się 
jednym z naczelnych zagadnień. 
Wi iąże się z tym konieczność roz 
winięcia szerokiej akcji szkole- 
niowej wśród działaczy wiej- 
skich, których zadaniem będzie 
czuwanie nad rozwojem spół 
dzielczości w terenie, kontrolo- 
wanie wykonania planów, zaś 
w pierwszym pozie — obrona 
interesów mało średnio-ro|- 
nych chłopów AA uświadomie 
nie społeczeństwa wiejskiego co 
do przebudowy wsi polskiej. Za 
rząd Główny Związku Samopo 
mocy Chłopskiej wraz 3, Cen- 
tralną Radą Spółdz ietczą, doce- 
niając wagę zagadnień, jakie 
stoją przed gminnym radami 


punkt kulminacyjny. Bezapela. 
cyjne į wielokrotne „bis“ zmusiła 
orkiestrę do powtórzenia Mazüra 
Oklaskom nie było koúca. Bu- 
kiety czerwonych róż wręczono 
muzykom, Robotnicza ludność 
Wielunia pokazała, że ceni poważ 
ną muzykę | dziękuje za nią uzna 
niem i kwiatami. Zebrani uśmie- 
chają się do siebie. Publiczność 
zadowolona z wykonawców, Wy- 
konawcy z publiczności, 
Obywatele Wielunia przekona- 
li nas, że interesują się muzyka 
poważną nie mniej niż łódzcy wy 
trawni melomani. Nie wątpimy, 
że obywatele Innych fniast ten 
Sam mają stosunek do niej. I dla 
tego proponujemy: a może by tak 
częściej z Łódzką Filharmonią w 
miastach wojewódzkich. 
Henryk Czarnecki 
korespondent ..Głosu" 


kontroli oraz przed komiteta- 
mi członkowskimi, postanowiły 
przęszkolić w okresie letnim 
wszystkie komitety eżłonkow- 
skie i gminne rady kontroli, 
arena na terenie powiatu 
kutnowskiego. 

W szkoleniu udział: weźmie 
około 200 osób na trzech kolej- 
nrch tzw. kurso-konferencjach 
po 3 dni każda. Kursy te obok 
żagadnień specjalnych, wchodzą 
cych w zakres pracy komitetów 
członkowskich, związanych z 
kor.trolą itp. obejmować będą 
również zagadnienia polityczne 
i społeczne, ze szezególnym 
uwzględnieniem roli i zadań ko- 
biety wiejskiej w dzisiejszej na- 
szej rzeczywistości. 

Organizatorzy kursów są prze 
świadczeni, że w ciągu czerwca 
i lipca szeroki aktyw wiejski 
oraz członkowie Związku Samo- 
pemocy Chłopskiej skorzystają 
ze szkolenią i uzupełnią swoje 
wiadomości z dziedziny spół- 
dzelezości samopomocowej na 
wsi, 

Uczestnicy kursów korzysta- 
ja z całkowitego utrzymania, 
noclegów oraz otrzymują zera 
kosztów przejazdu. 


Za przykładem Kutna winny 
iść również inne ośrodki Związ-= 


ku Samopomocy Chłopskiej, 
aby wychować 'sobie kadry 
kontroli społecznej, rekrutują- 
cej się z działaczy wiejskich, 
którzy będą czuwali nad rozwo- 
jem spółdzielczości, 
B. Zemsta 
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Czytajcie 
i TERON stay 
GEOS“: 


Co pisało prasa łódzka 


ZAPOWIEDŹ ARESZTOWANIA 
ORGANIZATORÓW KONGRESU 
CENTROLEWU 

Premier Sławek udzielił prasie wy 
wiadu na temat kongresu Centrole- 
wu -w Krakowie. Sławek zapowie- 
dział aresztowanie wszystki ch przy- 
wódców i organizatorów kongresu. 


WILHELM TĘSKNI 
DO KORONY CESARSKIEJ 
Były kajzer niemiecki, Wilhelm 
II, złożył oświadczenie delegacji a- 
merykańskiej. że jest gotów wrócić 
na tron niemiecki o ile naród go zs- 
woła z powrotem. 


ANTYPOLSKIE WYBRYKI 
HITLEROWCÓW 

Na terenie Niemiec w ostatnim 
czasie doszło do prawdziwych pogro 
mów obywateli polskich, urządza- 
nych przez bojówki hi itlerowskie, 
Między innymi w miejscowości 
Ruthe, pod Hildesheim — uzbrojeni 
hitlerowcy napadli na wesele Pola- 
ka Szymkowiaka, prezesa Związku 
Polskich Robotników Rolnych w Han 
nowerze, Goście weselńi zostali pū- 
bici gumami i kastetami, Wśród ro- 


u Z4(0 LAT 
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w dn. 2 lipca 1930 r. 


PRACY LUB ZAPOMÓG! 

_W dniu wczorajszym  bezrobotał 
łódzcy znów oblegali magistrat, do- 
mmagając się pracy albo zapomóg, 

Prezydium magistratu nakazała 
zamknięcie drzwi przed delegacją, 
którą przez dłuższy czas na próżno 
kołatała o przyjęcie. Policja rozpę= 
Gziła zebranych. 


SOCJALIŚCI HISZPAŃSCY — 

PO STRONIE OBSZARNIKÓW 

Hiszpańska partia socjalistyczna 
wydała odezwę do hiszpańskich chło 
pów i robotników, wzywając do 
przerwania strajku generalnego i nie 
zwłocznego powrotu do pracy. Sze- 
tokie masy pracujące Hiszpanii nie 
posłuchały tego wezwania i strajk 
obejmuje coraz to dałsze prowincje. 
Szczególnie strajk rolny szerzy się 
w całym kraju mimo gwałtownej 
kontragitacji socjalistów, 


SZALEŃCY BEZ OPIEKI: 
Biakający się od dłuższego czasu 
po ulicach Piotrkowa niejaki Roman 
Budzinowski — zwany popularnie 
„głupim Romkiem* — w dniu wczo 
rajszym usiłował odrąbać siekierą 
nogi pbrzechodzącemu dziecku. Dziec 


panuje niebywałe oburzenie z powo j| ko w stanie ciężkim odwieziono do 


du bestialskiego czynu hitlerowców, 
Kal 


botników niemieckich w zie Z powo 


"TEATRY | 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 19,15 „Makar Dubrawa* — 
w roli Makara — Stanisław Łapiński 
PAŃSTWOWA OPERA ŚLĄSKA 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

IM. ST. JARACZA 
` (m. Jaracza 27) 

Dziś, dnia 2 lipca br. o godz. 19 
opera „Halka“ St. Moniuszki (przed 
stawienie wolne). W partii tytułowej 
Maria Vardi oraz N. Dubinówna, 
L. Finze. S. Dobiasż, H. Pacie- 
jewski, A. MHiolski, E, Klucz- 
ko, J. Łukowski, R. Żaba, Kapel- 
mistrz — Zygmunt Szczepański, re- 
żyser — A. Dobosz. Nadzór reżyser- 
ski — B. Folański. Dekoracje i ko- 
stiumy — St. Jarocki, Choreografia 
— St. Miszczyk. 

Jutro, dnia 3 lipca br. „Cygane- 
ria“ — opera G. Pucciniego, 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36), 

Dyrekcja Państwowego Teatrn Po- 
wszechnęgo w Łodzi zawiadamia PI: 
publiczńość, że w okresie od duń 1 


szpitala. 


uri py i remonty, Państyowy Teatr 
Powszechny w Łodzi, przy ul. Obroń- 
ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. 
Od dnia 3 sierpnia br. wznowienie 
komedii-serio Al. Fredry vt. „Wielki 
człowiek do małych interesów.“ 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Godz. 19. 150, „Górka pani ngot", 


TEATR LETNI „OSA”- 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
Godz. 16,80 i 19,30, Śluby murarskie“ 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 
TEAVTR „ARLEKIN* 

(ul. Piotrkowska 125) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO“ 
+1. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 31 lipca teatr ząm- 

knięty: 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś, godzina 19,80 —  „Rodzi- 

na Blank“ według Szolem Alejche- 

ma w dramatyzacji i reżyserii Jaku- 


lipca do, „81 lipca br., ze wzgledu na | ba Rotbauma, 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Siostta lokaja”*, godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz“, godz. 16, 18,30, 21, po- 
ranek godz 11 ć 

RAJKA (Franciszkańska 31) 
Program składany („Słoń i mrów- 
ka“, „Noc Noworoóczna”, „Mistrz 
Narciarski”, „Kim zostanę”, „Dzie 

je jednej obraczki*, godz. 16, 18, 20 

DYNIA (Daszyńskiego 2) „Ostat. 
nia droga“, godz. 11, 12, 15, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

RHEL dla młodzieży (Legionów 2) 

„Postrach mórz“, gódz. 14, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Zwycięski 
powrót, godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 

FOLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera* (film w natu 
ralnych kołorach), godz. 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Legitymacja partyjna“, godz, 16, 
18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Siódma zasłona”, godz. 15, 17,30, 20 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wieczna 
Ewa“, godz. 16, 18, 20 poranek 
godz. 11 


REKORD (Rzgowska 2) „Za sie- 
dmioma górami”, godz. 16, 18 ,20 


SPYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Arinka“, godz. 16, 18, 20 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dwaj pa- 
nowie F*, godz 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo- 
tliwe alibi“, kodz. 15,30, 18, 20,30 

FATRY (w ogrodzie) — „Podróże 
Gulivera“, godz. 14.30, 16.30, 18,380 
20.30, poranek godz. 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki- 
wacze złota”, godz. 16.30, 18,30, 
20.30, poranek godz. 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia”, godz, 16.30, 
18.30, 20:30, poranek godz. 11 

WOLNOŚĆ 4(Nap'órkowskiego 16) 


„Salawat — wódz Baszkirów“, 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 


ZAUVRET Zgierska 26) 
"Niecdzodza córka”, godz, 15.30, 
18, 20.30 


Wczoraj Z 


Gdy patrzymy na ławę oska1ż0- 
mych, gdy słuchamy zeżnań człon 
ków terrorystycznej bandy NSZ — 
w skład której wchodzili również 
byli człońkowie AK — stojących 
dziś przed Rejonowym Sądem Wai 
skowym w Warszawie, nie można 
oprzeć się-wrażeniu, że ludzi tych 
widzimy nie po raz pierwszy, że 
słowa przez nich wypowiedziane 
są w pewnej części powtórzeniem, 
a w pewnej rozszerzeniem tego, 
co słyszeliśmy już kilkakroinie, o 
czym dowiedzieliśmy się z ponu- 
rych procesów  Doboszyńskiego, 
grupy dywersyjnej „Cecylia” i 
wielu innych. 

I tu i tam ta sama atmosfera za- 
przaństwa, zdrady i mordu, takie 
samo besłialstwo, nawet ta sama 
terminologia, usiłująca ukryć mor- 
derstwa za określeniem  „rozpra* 
cowywanie”, czy też „oczyszcza- 
nie przedpoła”. 

Metody działania oskarżonych 
znamy już z poprzednich proce- 
sów — znać w nich rękę przed- 
wojennych  „fachowców”,  wysłu- 
żonych i zasłużonych w hitlerow- 
skim wywiadzie. Uzupełnia on je. 
dnak nasze wiadomości o drogach, 
jakimi szła zdrada i zaprzaństwo. 

Poprzednie procesy pokazały 
nam sylwetki „najprzedniejszych 
asów” i doborową kolekcję „fi- 
gur',-którymi posługiwała się pol 
ska reakcja w morderczej walce z 
polskim narodem, z nurtem lewi- 
cowym. z postępowymi demokra- 
tycznymi elementami, które walkę 
o wyzwolenie Polski wiązały z 
walką o władzę mas ludowych z 
klasą róbołniczą na czele, Proces 
teraźniejszy ujawnił, w jaki spo- 
sób wpływy NSZ przenikały do 
terenowych organizacji AK; ujaw 
nił że niektóre terenowe ogniwa 
AK, realizując faszystowską poli- 
tykę swych przywódców: Borów, 
Pełczyńskich i innvch, wiązały sie 


Ze sportu 


~r l << wdw == 


Ciężka sytuacja pływactwa łódzkiego 


Brak otwartych basenów krzyżuje plany 


W wyjątkowo ciężkiej sytuacji 
8 znajduje się pływactwo Ło- 
dzi Zimą jedyna pływalnia kryta 
„Ogniska* nie mogła w żadnym wy 
padku zaspokoić potrzeb klubów nie 
mówiąc już o kołach sportowych. Mi 
mo trudności treningowych pływacy 
wybili się na czoło pływactwa pol- 
skiego, Zdobycie pucharu Polskiego 
Związku Pływackiego i pokonanie w 
walce finałowej takiej potęgi, jak 
Śląsk czy zdobycie tytułu drużyno= 
wego mistrza Polski hałi krytej w 
korkurencjach męskich przez K. S. 
„Związkowiec-Zryw* najlepiej mó 
wi o poziomie pływactwa łódzkiego. 
Po ci iężkiej pracy w okresie jesien- 
no -zimowym należał się odpoczy- 
nek, by po pewnym czasie można 
było wznowić treningi już na base- 
nie otwartym, 


Po sezonie letnim wiele sobie o- 
biecywano, Przede wszystkim Ł, O. 
Z. P. i kluby planowały przeszkolić 
i wychować narybek, czego w okre- 
sie zimowym mie można zrealizować 
z uwagi na nie wystarczającą ilość 
godzin w jakich ŁOŻP bądź też klu 
by mogą korzystać z basenu. Niesie 
ty plariy te pozostały nie zrealizowa= 
ne. Na przeszkodzie w wykonaniu 
ich staneło.. brak basenów. 


W roku ubiegłym w Łodzi mielis- 
my dwa baseny otwarte — przy Al. 
Unii £ ul. Kilińskiego. Co prawda wa 
runki sanitarne tych basenów poza- 
stawiąły wieje do życzenia, ale moż 
na było pływać. W roku zeszłym 
miał być wybudowany jeszcze jeden 
basen obok istniejącego przy ul. Ki- 
lińskiego. Na początku bieżącego ro 
ku Łódź obiegła radosna wiadomość 
— Łódź jeszcze w sierpniu b. r. ©- 
trzyma wspaniały baseń reprezen*a 
cyjny. Ł. O. Z, P. zamierzał już na 
nowó otwartej pływalni zorganize- 
wać główne: mistrzostwa Polski w 
pływańłiu z okazji przypadającego ju 
pileuszu XX-lecia istnienia związ- 
ku okTęgowego. 

O ile w roku ubiegłym można by- 
ło korzystać z 2-ch basenów, w ro- 
ku bieżacym są one niedostępne do 
pływania. Jeden z nich przy Al. U- 
nii ma uszkodzona pompę. Drugi ba- 
sen przy ul. Kilińskiego ze wzglę- 
du na'odpływ wódy w dzień do ce- 
lów produkcyjnych nie może być bra 
ny w ogóle pod uwagę. 

W celu zapoznania się jak sobie 
radzą nasi pływacy zwracamy się 
do wiceprezesa Ł. O. Z. P, i kierow- 
nika sekcji pływackiej „Związskow- 
ca-Zrywu* tow. „Kucharskiego, 

Gdzie trenują obecnie pływacy? 
— pytamy naszego rozmówcę. 

— Tam gdzie to jest tylko możł:- 
we. Przede wszystkim w... „Ogni- 
sku”, Podczas gdy zawodnicy innych 
okręgów ` już dawno wyszli na „SZET- 
sze wody*-my musimy znieździć się 
na pływalni krytej. 16 zawodników 
— 1l0-ciu z „Związkowca- Zrywu” i 
8-ciu z „Włókniarza” przebywało W 
Zakopanem na obozie. £-miu z nich 
zostało powołanych przez P. Z. P. 
na obóz kadry reprezentacyjnej, a 
pozosfałł wyjechali na koszt klu- 
bów. by przygotować się do czekają 


z gestapo; w jaki sposób szef da 
spraw organizacyjnych w inspek- 
toracie AK, obejmującym powiaty 
płocki'i sierpecki, Jan Nowak, kie 
ryk Stefan Majewski, referent pro 
pagandy Stępczyński, czy komen- 
dant okręgu AK Stefan Bonarski, 
ukrywali swe ciemne machinacje 
przed o członkami AK 
w obawie, by nie spowodowały, 
„jak to się fachowo nazywało, „od- 
*prysków organizacyjnych”, 


Ludzie zasiadający obecnie na. 
ławie oskarżonych działali na 
skromnym odcinku, byli wykonaw 
cami odgórnych planów, ich ręce 
wykonywały bezpośrednią, krwa- 

wą „rohotę”, oni konferowali z 
REżówia gestapo, realizował: 
na swym terenie współpracę z hi- 
tlerowskimi oprawcami. 

Byli członkami zorganizowanego 
w ramach AK, w. porozumieniu Z 
hitlerowcami „Antyku” — akcji 
antykomunistycznej. A- praca w 
„Antykw' miała bardzo wyraźny 
charakter, toteż ci, którzy tam pra 
cowali, nawet najmniejsze pionki, 

, zdawali sobie sprawę z jego zadań 
i cełów, Zbierano skrzętnie i bar- 


dzo dokładnie dane, dotyczące 
działaczy lewicowych, zakładano 
kartoteki, niektórych  „rozpraco- 
wywano”, na własną rękę, innych 


przekazywano gestapo. Gdy archi- 
wum zostaje już jako tako skom- 
pletowane, trafia do rak politycz- 
nej policji niemieckiej. „Antyk” 
dobrze się wywiązał ze swego za- 
dania. „Antyk” był spójnią, moc- 
no wiążącą z gestapo. Na tej płasz 
czyźnie łatwo i chętnie dochodzo- 
no do porozumienia. 


Pierwsze wyznanie Stępczyńskie 
go, złożone szefowi płockiego ge- 
stapo, dotyczy właśnie działalno- 
ści „Antyku” wymierzonej prize- 
ciwko ruchowi lewicowemu i 
ZSRR, Przy tvm opowiadaniu szyb 


cych poważnych imprez w sezonie 
letnim. Wysłanie 2-ch zawodników 
na obóz pokryłoby koszty treningu 
w Łodzi, ale cóż zrobić jak nie ma 
gdzie pływać. 

Czy nie moglibyście wykorzystać 
basen do treningów w Tuszynie? 

— Gdyby można było, to wykorzy 
stalibyśmy, ale basen ten jest w sta- 
dium rozbudowy i dostępny jest tyl- 
ko do używalności w niedzielę. W 
niedzielę natomiast najczęściej kie- 
rujemy się do „Wiśniowej Góry". 

Wynika z tego, że w okresie let- 
nim możecie nie utrzymać się na 
czołowej pozycji pływactwa polskie- 
g0. 


— Oczywiście. To przecież bardzo 
proste, jeżeli pracuje się systematycz 
nie, ćwiczy się narybek i uczy Się 
pływać nowe kadry, to można mieć 
nadzieję na sukcesy. Nie ma, mowy. 
żebyśmy mogli wysłać wszystkich Q= 
biecujących pływaków na obozy, bo 
ilość miejsc na obozach jest ograni- 
czona. Np. ha obozie młodzików i ju 
niorów w ŹŻerkowie będzie „mogło 
wziąć udziać tylko 70-ciu piywa- 
ków z całej Polski. Trzeba tu jesz= 
cze nadmienić. że Polski Związex 
Pływacki wychodzi ze słusznego sta 
nowiska, żeby w tych obozach wzię- 
ło udział jak najwięcej zawodników 
z miejscowości, w których nie ma 
basenów krytych. Być może, że z 
Łodzi w Żerkowie będzie 16 junis- 
rów i 8-miu na obozie kadry repre- 
zentacyjnej. 

Jak więc będzie z mistrzostwami 
Polski? 

— Nie jestem pesymistą. ale zda- 
je się, że sukcesu z Bytomia nie po- 
wtórzymy. Nie zdobędziemy zdaje 
się w tym roku również mistrzostwa 
Polski w konkurencji juniorów pod- 
czas, gdy W roku ub, miistrzostwo 
zdobyliśmy „spacerkiem. Sądzę jed 


nak, że „Związkowiec = Zryw* w kon 
kurencjach męskich uplasuje się w 
najgorszym wypadku, na trzecim 
mfiejscu, a „Włókniarz” w żeńskich 
będzie musiał stoczyć walkę o dru- 
giel miejsce z „Ogniwem”* (Kraków) 
i kto wie czy i nie ze „Spójnią* (Pa- 
znań). Najbardziej martwimy się 
tym, że nie będziemy mogli zorgani 
zować imprezy .Jednoczesnych mi- 
strzostw Polski drużynowych” — za 
wodów korespondencyjnych dla ucz 
czenia  Vl-tej rocznicy powstania 
P.K. W. N=u, z powodu braku piy- 
walni. 

Z wypowiedzi Waszych widać, że 
Łódź w sezonie letnim nie będzie 
miała żadnej imprezy. W takim ra- 
zie powiedzcie co planujecie na zi- 
mę? 


— Na dłuższą metę trudno jest pla 
nować, bo Polski Związek Pływacki 
nie ma planu imprez na sezon je- 
sienno -zimowy, Z tym musimy po- 
czekać do września, Myślę jednak, 
żę uda się klubowi naszemu zorga- 
nizować w połowie grudnia imprezę 
międzynarodową Z udziałem Wę- 
grów i Czechów. Właśnie na grudzień 
b. r. przypada yta: rocznica istnie- 
nia naszej sekcji „Związkowca - 
Zrywu“. 


— Przy okazji chcę powiedzieć, że 
1i 2 lipca w Jeleniej Górze od- 
kędą się mistrzostwa pływackie Zrze 
szenia Sportowego „Zwiazkowiec*, 
gdzie byliśmy zdecydowanymi fawo- 
rytami. Trudno będzie jednak Wwy- 
przedzić nawet Wrocław już nie mó 
wiac o Poznaniu, bo od nas Boniecki, 
Jera i Dobrowolski w tym czasie bę 
dą przebywać z reprezentacją = iA 
Z: Z we Francji a ani Wrocław, ani 
Poznań nie będzie osłabiony ani jed 
nym zawodnikiem, 

Tak się przedstawia syfuacja na- 
szych pływ aków. Nie jest ona wes3- 
ła — prawda? 


Mistrzowie klasy A 


walczą dziś o wejście do II ligi 


Dziś rozpoczynają się rozgrywki 
eliminacyjne mistrzów klasy A po- 
szczególnych okręgów o wejście do 
drugiej klasy państwowej, W roku 
bieżącym będziemy mieli cztery gru- 
py: 

Grupa I: Poznań, Wrocław, Szcze- 
cin, Gdańsk, Pomorze. 


Grupa II: Warszawa, Łódź, Ol- 
sztyn, Siedlce, Bialystok. 
Grupa IM: Ślask, Opole, Często- 


chowa, Kielce, Radom. 

ozna IV: Kraków, Zagłębie, Rze 

żów, Przemyśl, Lublin. 

"Drużyny rozgrywać będą w swej 
grupie dwa spotkania (mecz i re- 
wanż). W wypadku uzyskania rów- 
nej iłości punktów przez dwie druży- 
ńy o pierwszym miejscu w grupie 
decydować będzie trzecie ; spotkanie 
na neutralnym boisku, przy czym go- 
spodarzem będzie PZPN. Gdyby 
równą, ilość punktów uzyskały trzy 
lub więcej zespołów — o pierwszym 


hitlerowcami — dziś z imperialistami 


ko dochodzą do porozumienia: 
„My zwalczamy ruch lewicowy i 
wy go też zwalczacie”, 

Gdy Stępczyński zakomuniko- 
wał o tym swym AK-owskim 
zwierzchnikom. nie zdziwili się. 
Już od dawna bowiem mordowali 
na własną rękę PPR-owców, AL- 
owców, partyzantów radzieckich; 
hitlerowski sojusznik ułatwiał im 
teraz tę robotę, 

Narada, w której oprócz do- 
wództwa brali udział Nowak, No: 
wiński, „Wyrwa”, Jaworski — sze 
regowi AK —- ustaliła zgodnie 
miejsce pertraktacji, a trzy kalej- 
ne rozmowy z gestapo doprowa- 
dziły do ustalenia warunków tej 
łajdackiej umowy, Oficerowie AK. 
podkreślając, że występują w imie 
niu Służby Cywilnej Narodu (przy 
gotowywanej administracji dla wy 
zwalanych terenów) i dowództwa 
AK, zobowiązali się zaniechać 
wszelkiej akcji przeciwko okupan= 
towi oraz-nastawić swa prasę pod 
ziemną przeciwko ZSRR. Porozu- 
mienie wymagało zachowania kon 
spiracji, gdyż bano się, aby od AX 
nie odeszli uczciwi Polacy, którzy 
nieświadomi byli tych machinacji 
z gestapo. 

W tej zbrodniczej atmosferze, 
atmosferze morderstw i zdrad, wy 


„.chowywały się również w Armii 


Krajowej jednostki tego pokroju, 
co Bronarski i Tomczak, którzy z 
własnej inicjatywy wymordowali 
desant radziecki, jak Kozicki, No 
wak, Biedrzycki, czy też nikczem- 
ny inicjator zbrodni, kleryk Ma- 
jewski, który nazywa rabowanie 
osób prywatnych i spółdzielni „ak 
cja”, a mordowanie rodaków -— 
„likwidowaniem”, który nie tylko 
do mordów podżegał, ale i własno 
ręcznie mordował. 


Ludzie ci ściśle współpracowali 
z gestapo. Nie omiiali okazii. ahv 


miejscu decyduje lepszy stosunek 
bramek. 
Dziś, 2 !ipca grają: 


Grupa I: Wrocław — Poznań, 
Gdańsk — Szczecin, 

Grupa II: Olsztyn — Warszawa, 
Bialystok — Łódź. 

Grupa I: Kielce — Częstochowa, 

Grupa IV: Rzeszów — Kraków, 
Lublin — Przemyśl. 

Łodzian obchodza oczywiście losy. 
mistrza naszego okręgu Kolejarza, 
który w swej grupie najpoważniej- 
szego przeciwnika ma w Gwardii sto 
łecznej. Tak się stało, że obaj ry- 
wale pierwszy raz walczą na wyjaz 
dach. Zobaczymy, kto z nich uzyska 
lepszy wynik: czy Gwardia w Olszty 
nie czy Kolejarz w Białymstoku. 
Faktem jest, że rozgrywki o wejście 
do ligi będą interesujące i niewątpli 
wie: będzie w nich spóro niespodzia- 
nek. 


się przed nimi swymi wyczy- 
nami pochwalić. Mordercy radziec 
kich spadochroniarzy cieszyli się, 
że mają cos, „co powinno gestapo 
zadowolić”, a z obawy, aby nie po 
sądzono ich o przechw załki, wska- 
zali nawet miejsce, gdzie były po: 
grzebane oiiary. 


Zeznania oskarżonych, które 
dzień po dniu ujawniają nowe be- 
stiałstwa, są jakby dopełnieniem 
procesu „Cecylii — tamci także 
mordowali, denuncjowali, byli wy 
zbyci wszelkich skrupułów moral- 
nych, śszli na żołd niemieckiego 
wywiadu i londyńskiej reakcji. 
Wywłlekali działaczy demokratycz 
nych z domów, bili ich, torturowa= 
li i mordowali. 

Tym, jak to ujawnia proces, 
nie brak było również prywatnej 
inicjatywy bestialstwa, pomysłów 
wyrafinowanych i periidnych, któ 
rych by nie powstydzili się najbar 
dziej biegli w swym fachu hitłe- 
rowscy oprawcy, 

Zwyrodniały, zgangrenowany im 
perializm zrodził faszyzm, faszyzm 
rodził morderców, zwyrodnialców 
i zdrajców własnego narodu. Obec 
ny proces terrorystycznej bandy 
NSZ, jak i poprzednie procesy, u- 
kazujące kulisy reakcyjnego pod- 
ziemia, obnaża jeszcze raz przed 
naszym społeczeństwem całą praw 
dę komu i jakim celom służyli lu- 
dzie, działając z całą Świadomo- 
ścią w myśl rozkazów gestapo i 
Londynu, udowodniły, że i w do- 
łowych ogniwach AK byli ludzie, 
współpracujący ręka w rękę z nie 
mieckim okupaniem przeciwko na 
rodowi polskiemu. 

W czasie okupacji służyli wier- 
nie hitlerowcom, a po wyzwoleniu 
poszli na służbę śmiertelnych wro 
gów ojczyzny, wrogów Polski Lu- 
dowej — angło-amerykańskich im 
perialistów. J. K. W. 
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Czy Widzew zwycięży 
w Świdnicy ? 


Widzew z ostatniego miejsca w ta 
beli przesunął się na przedostatnie. 
Stało się to dzięki posiadanemu lep 
szemu stosunkowi bramek od „Bu- 
dowlanych* (Świdnica), Dzisiejszy 
przeciwnik łodzian to właśnie „Bu- 
dowlani* że Świdnicy. Według taore 
tycznych obliczeń Widzew powinien 
zawody w Świdnicy wygrać. Jeśli 
zagra w bramce Racz, a linia obro 
ny i pomocy nie ulegnie zmianie i 
napad zagra w identycznym skła- 
dzie jak w niedzielę z Kolejarzem 
Ostrów, o wynik możemy być spo- 
kojni 

Gwardia (Szczecin) będzie miała 
trudną przeprawę z Bzutą z Choda 
kowa. Kolejarz (Toruń) ma poważ= 
nego przeciwnika w Lechii Gdań 
ska. Kolejarz Bydgoszcz rozegra 
spotkanie ze swym imiennikiem z 
Ostrowa. Oba te zespoły pokonał 
ostatnio Widzew. Więcej szans na 
zdobycie zwycięstwa posiada druży 
na gospodarzy. 

Związkowiec (Radom) gości dru- 
żynę Stali z Sosnowca. Faworytem 
tego meczu jest zespół Stali, choć i 
Związkowiec ma silny zespół. 

W grupie wschodniej odbędą się 
nąstępujace zawody: 

Polonia (Bytom) — Lublinianka, 

Tarnovia — Związkowiec (Cheł- 
mek). 

Włókniarz (Częstochowa) — Stal 
(Lipiny). 


Kolejarz (Przemyśl) — Skra (Czę 
stochowa). 

Stał (Katowice) — Związkowiec 
(Przemyśl). 


Dzisieisze imerezy... 


Piłka nożna: stadion ŁKS Włók- 
niarza, godzina 18, zawody o mistrzo 
stwo pierwszej -ligi państwowej: 
ŁKS Włókniarz — Górnik (Bytom), 
poprzedzone przedmeczem o godzi- 
nie 16, 

Piłką nożna: Stadion przy ul. Ki 
lińskiego 188, godz. 11, mecz towa- 
rzyski głuchoniemych Polska I — 
Polska II. 

O mistrzostwo drugiej ligi Wi- 
dzew spotka się z Polonią w 
Świdnicy. O wejście do drugiej ligi 
w grupie drugiej zmierzy się Kole- 
jarz w Białymstoku z tamtejszym 
kj klasy A okręsu białostoc= 
iego. 


Program na 2 lipca 1950 r. 


6,00 Poczatek audycji. 7,00 Audy- 
cja dla wsi, 7,15 „Ze świata teatru 
i opery". 8.00 Dziennik poranny. 
2,25 Duety SA 9.00 Koncert or 
ganowy. 9,30 „Wielki syn Bułgarii“ 
— w pierwszą rocznicę śmierci Dy- 
mitrowa, 10.30 „Wieś tańczy i śpie- 
wa“, 10.55 Audycja literacka. 11,20 
(Ł) „Maksym Rylski — poeta Ukra 
iny“. 11,45 (Ł) Audycją dla wsi. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.15 
Koncert Małej Orkiestry Rozgłośni 
Śląskiej. 12, 00 Gawęda przyrodnicza, 
13,15 „Niedziela na wsi“, 14,00 „Bal- 
lady Villona“ — aud. poetycka. 14,20 
Koncert Polskiej Kapeli Ev łowej. 
14,45 „Życiorysy górników", 15.00 
Muzyka dwufortepianowa. 15,15 Au- 
dycja dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik „popołudniowy. 16,20 „Nasze 
chóry śpiewają”. 17,00 Koncert Or- 
kiestry Rozgłośni Krakowskiej. 18,00 
„Konstanty Zasłonow* — słuchow. 
19,00 „Stanisław Moniuszko“ — aud. 
słowno-muzyczna. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20,40 (Ł) Koncert życzeń, 
21.00 „Melodie świata“. 21,35 „Ulu- 
bione głosy“. 22.00 Menuet, gawot, 
wale w wyk. organowym. 22,15 Wia- 
domości sportowe. 23.00 Ostatnie wia 
domości. 23,15 „Na dobranoc”, 
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